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Nr. 213 Sobota, 16 (28) Września. 1867 r.

"Wychodzi codziennie, oprócz dni n a s t ę p u j ą c y c h i  p o  ś w i ę t a c h  urocz^stych i  N ' ^

dziełach. Prenumerata w biurze
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od Artvkułv nadsyłane do zamie
nię kop. 6, za 2-krotne kop 9, za 3 krotne kop Dz.ennika,
szczania w Dzienniku nie zwracają się. — w e  wszysia Warszawskich 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników WarszawsRicn.

Bok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 3 .— Półrocznie rsr. 4 Kwartalnie rsr £>-
—M iesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie Drzvi- 

muje się— Numer pojedynczy kop. 5— Za odnoszenie do domu, opłaca się  m iesię
cznie kop. 5.—Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 3 0 __

M iesięcznie kop. 80.

D Z IE N N IK  U  4 B S Z A W S K I  w  IV-yin kw arta le  zaczynającym się od d. 19 W rześn ia  (1 Października) 
będzie ychodzi! według ie g o i  samego ja k  dotąd programu, w tymże formacie i po tejże, samej cenie, a mia-

nOW\ J C\ \  ar *®awie, z roznoszeniem : rocznie rs. 8 kop. 60; — półrocznie rs. 4 kop. 30; — kw artalnie rs. 2
kon 15* -  miesięcznie  kop 72.

Xa wsziKtkich stacjach pocztowych w K ró les tw ie  a w  Cesarstw ie w pocztamtach petersburgskim  i mo- 
skiewskim. oraz v\ urzędach pocztowych w Odessie, W iln ie  i Grodnie z p rzesy łk ą : rocznie rs. 9 kop. 20 ;— 
półrocznie rs. 4 Km *. 60; — kwartalnie rs. 2 kop. 30: — miesięcznie kop. 80.

Prawną*•} odhu' rac 9 Z 1 F K M R  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego w k ró les tw ie : rocznie rsr. 4, 
p ó łr o c z n ie  rs. 2. kwartalnie rsr. 1, zaś w cesarstw ie : rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20,

m ie pV<o!nnterai v W arszaw ie przyjmuje się w  głównym kantorze D yrekcji obu Dzienników W arszaw -
N ro 487. rów nież jak  i w innych upoważnionych do tego miejscach.

•esarstwie, mogą nadsyłać pieniądze w prost do D yrekcjiskich, przy ulicy Miodowe
i ragnący prenumerować w

S P I S  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘD OW Y . Dyrekcja drogi żel. warsz.- j 

wied. i warsz. byug Ordery.
D Z I A Ł  N IE U R Z Ę  DO W Y — Warszawa.— P rz e 

gląd polityczny. Telegramy. -  Wiadomości telegrati-
CZBe. — Niezbędne wyjaśnienie. — Nagrody z wystawy (c. 
d . ) .— Nowy in a t f i ja ł  na papier .  N owe zastosowanie 
cementu. -  Wózek dwukopny. — Szkoła  główna. — 
Chleb.— Gabinet a letoskopow.— Kaskada. — Wypadki. 
Cholera. — Kursa mon< t. Berlioz.— Nowa fregata  p an
cerna .— Podarunek . — O zjazćDch kupieckich.— L ite ra  
tu ra  żydowska. —  K. lonje kozaków zakubańskich. — 
Oczyszczenie koryta r. Dniepru. Obiad. —  Sprzedaż 
herbaty na  j a rm arkach .  —  Spros tow an ie .—  Kasyno. —  
Biuro werbunkowe. — A m e r y k a .  Koln mb ja .—  A u 
stria. Delegacje. —  N i e m c y .  O rgan  Niemiec p o łu 
dniowych.—Turcja. Pow stanie  "bułgarskie. — WłO- 
C h y  Koncentrowanie wojsk. — Środki ostrożności.
A resz to w an ie  Garibaldego. -  Ruchy p ow stańcze.-G w ar
dja n a r o d o w a . — Korespondencja ze Lwowa.

PRZ EW O D NI K  WABSZAWSKJ. ________

d z i a ł  u r z ę d o w y

liam inow i-Z ernow ow i i baronowi von-der H owenowi, 
dowódcy 2-ej baterji grenadjerskiej 3-ej brygady arty- 
lerji gwardji grenadjerów pułkownikowi Potozowowv, 
tenże order i tejże klasy bez ozdoby: pułkownikom p u ł
ków gwardji: wołyńskiego II ładim irskiem u  i litew
skiego M azurkiew iczow i, sztabrotmistrzowi putku gro
dzieńskiego huzarów gwardji G rctenowi i sztaba-kapi
tanom: 1-ej baterji gwardyjskiej 3-ej brygady artylerji 
gwardji grenadjerów H erm esow i i Lem anowi; tenże 
order 2 kl. z mieczami— sztabs kapitanowi artylerji kon
nej gwardji księciu Wadbolskiemu-, tenże order 3 kl.: 
sztabs-kapitanom  pułków grenadjerskich: keksholmskie- 
go cesarza austrjackiego: Prokofiewowi i M erklingowi 
3, petersburgskiego króla Fryderyka W ilchelm a I I I
S z y s z e n k o w o w i,  Z u d r o w i  i M iliu s o w i ,  porucznikom: 
dowódcy niefrontowej kompanji: pułku wołyńskiego 
gwardji Benke, carskosielskiego bataljonu strzelców 
gwardji: Iw anow ow i, Annenkowowi i urzędnikowi u- 
czącemu muzykantów tegoż bataljonu, sekretarzowi ko- 
legjalnemu Sokołajtwowi.

W arszaw a, 
dnia 15 27 W r z e ś n ia .

D yrekcja  D ro g i Żelaznej W arszawsko-W iedeń  
skiej, podaje do wiadomości, że w przyszłą niedzie ę, 
t - j .  dnia 17 (29) b. m. wyprawiony będzie ztąd o go 
dżinie 7-ej min. 30 z rana takiż sam jak  w zeszłą nie 
dzielę extra-pociag osobowy do Łowicza z powrotem 
bezpłatnym z Łowicza o godzinie 5-ej min. 15 p° P° 
łudniu, na tych samych zresztą, jak poprzednio waiun 
kach i zastrzeżeniach.

O rdery. — Najjaśniejszy Pan, w d. 30 sierpnia, udzie 
lić raczył ordery: św. Anny 3 klasy: kapitanom: pułku 
wołyńskiego gwardji Niebokinowi, pułku keskholm- 
skiego grenadjerów cesarza austrjackiego Bogolepowo- 
ici i dowódcy niefrontowej kompanji pułku grodzień
skiego gwardji Rożdestweńskiem u ; sztabs-kapitanom: 
pułku wołyńskiego gwardji vón K ryden erow i i Zuba- 
towowi, pułku litewskiego gwardji: Rożnowowi, Kotu  
kowowi i Kostarew owi; pułku keksholmskiego grena
djerów cesarza austrjackiego Arbuzowowi; porucznikom: 
pułku ułanów gwardji Jego Cesarskiej Mości Sitniko- 
wowi i artylerji konnej gwardji Jermołowowi; św. S ta
nisław a 2 kl z koroną cesarską: pułkowmikom: pułku 
wołyńskiego gwardji Niew adowskiem u, pułku ułanów 
gwardji Jego Cesarskiej Mości Orańskiem u  i dowódcy 
pułku 30-go półtawskiego piechoty Stankiewiczowi, 
podpułkownikowi pułku petersburgskiego grenadjerów 
króla Fryderyka Wilhelma I I I  Budkim ow i; rotm i
strzom pułków: lejb-gwardji: ułańskiego Jego Cesar
skiej Mości Paszczenkowi, grodzieńskiego huzarów We-

W Ł IA Ł  N i m TR Z Ę D  OWY
W  a r  s s a w a ,  

d n i a  15 (2 7 )  W r z e ś n i a .
W yprawa Garibaldego do Rzymu szybko zo-

stała  przecięta. W  włoski w końca zdecy- swych roszczeniach do Anglji z .  szkody spra-
dował się na najwłaściwszy środek gdyż; przez ™ “ e ^ “ S  u t f Z d d T T * .
aresztowanie Garibaldego zapobiegł rozlewowi które wy p y y j  ńnnnsjiiśmv

delegacje, lecz takowa ma być jeszcze przedsta
wiona do zatwierdzenia reprezentacjom obu 
połów monarchji austijackiej.

Dziennik Siid-deutsche Presse, w numerze 
wydanym na próbę, rozwija poprzednio ogłoszo
ny przez jej redaktora p. F róbla pogram i uzna
je, iż dojście do sku tku  południowo niemieckie
go związku, dla tego nie może być przewidywa
ne, że nie przedsięwzięto najprostszego do tego 
środka, jakimby było zwołanie południowo-nie
mieckiego parlamentu. Związek północno-nie- 
miecki właściwie nie jes t związkiem, ale zjedno- 
czonen) państwem. Chodzi nie o przystąpienie 
do niego, ale o wcielenie. Jednakże dziennik 
wspomniony nie traci nadziei na odpowiedniej
sze duchowi narodowemu i wymaganiom- E u ro 
py ukształtowanie się rzeczy i stawia sobie za 
zadanie wprowadzić na miejsce p rusk ie j, ideę 
niemiecką. W  końcu dodaje on, iż rząd baw ar
ski nie miał wcale udziału w ułożeniu jego p ro 
gram u i że jego  stanowisko jest niezawisłe od 
rządu.

Stany Zjednoczone uporczywie obstają przy

krwi i nowemu Aspromonte, które tak  nieko
rzystnie oddziałało na opinję publiczną we 
Włoszech, oraz zakłóceniu dobrych stosun
ków z Francją. Opinja publiczna we W ło
szech, jak  zapewniały organa urzędowe, po
chwaliła ten krok rządu, który przytem oka
zuje wielką względność dla Garibaldego; w ąt
pić jednak można, znając upór tego ostatniego, 
aby chciał z niej skorzystać i wyrzec się swych 
zamiarów na Rzym, w skutku czego wolnoby 
mu było powrócić swobodnie na Kaprerę. 
W każdym razie, to powtórne niepowodzenie 
wyprawy Garibaldego na Rzym, uniemożebnia 
na przyszłość ponowienie tego przedsięwzięcia. 
Wszelako, jak  donoszą dzisiejsze nasze tele
gramy, we Florencji, Medjolanie, Genui, N ea
polu i Siennie miałv miejsce rozruchy na ko
rzyść Garibaldego, a w Udine nawet rewolucyj
ne zbrojne poruszenie.

Podkomiteta delegacij wiedeńskiej rady pań
stwa i sejmu węgierskiego doszły nakoniec do 
porozumienia w kwestji finansowej i podpisały 
już w tej mierze punktację, którą też przyjęły

P. Se
ward przesłał znów, jak donosiliśmy, polecenie 
posłowi amerykańskiemu w Londynie p. Adam
sowi, zwrócenia na nowo uwagi lorda Stanleya, 
na te roszczenia, od których załatwienia zależy 
przywrócenie dobrych stosunków z Auglją, za 
kłóconych z powodu przyznania przez tę  o sta
tnią praw strony wojującej skonfederowanym, 
podczas ostatniej wojny domowej. Jak  z jednej 
strony trudno będzie dumie angielskiej przyznać 
się do winy w swej polityce podczas tej wojny, 
tak  z drugiej strony dla rządu Stanów Zjedno
czonych, stanowcze domaganie się wynagrodze
nia za wspomnione szkody, tern jest dogodniej
sze, iż odwraca uwagę od wewnętrznych sporów, 
które tak są silne, iż w W ashingtonie krążyła 
pogłoska o zamiarze prezydenta Johnsona, roz
wiązania kongresu.

Dzienniki brukselskie i paryzkie, które wczo
raj spóźniły się o dwanaście godzin, dziś wcale 
nie nadeszły.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczoną poniżej korespondencję ze Lwowa.
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T e l e g r a m  j
D z ie n n ik a  W a b s z a w s k ie g o .

F 1 o r e n ej a; 26 września. W ezo-  
raj wieczorem we Florencji i w M e- 
djolanie miały miejsce rozruchy na 
korzyść uwolnienia Garibaldego. 
Burzyciele rozeszli się, skoro tylko 
wdały .się g ward ja narodowa i woj
sko. Żaden nieszczęśliw y wypa
dek nie zaszedł. W  Genui, N ea
polu i Sienna, także miały miejsce 
demonstracje, ale pomyślnie się  
zakończyły bez interwencji woj
ska.

C o r m o n s, 26 września. Drogę 
urzędową donoszę, że w Udine 
miały miejsce w ielk ie  zbiegowiska  
uzbrojonego ludu z okrzykami re
wolucyjnemu Udyńczycy uciekli na 
tę stronę granicy.

(Cnrr£Mpt)nden* Bureau.)

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
* Florencja, 24 września. Garibaldi został dziś 

z rana przez władze aresztowany i tu  przywieziony. 
Energja okazana przy tej sposobności przez mini
sterstwo, znajduje w publiczności powszechne uzna
nie.— Spodziewany jest tu  powrót króla. {Wolffs 
T . B .)

* Florencja, 24 września. Gazzetta ufjiziale dono
si o aresztowaniu Garibaldego w następujących wy
razach: Rząd, dążąc do spełnienia swego obowiązku 
i do dotrzymania słowa danego w imieniu Włoch, 
unicestwił najście ochotników na państwo kościelne 
i kazał aresztować Garibaldego, który odwieziony 
został do Alessandrji. {Tam ie).

* Florencja, 25 września. Wczoraj wieczorem mia 
ły  miejsce zbiegowiska i demonstracje z powodu a re
sztowania Garibaldego, przyczem spokojność została 
naruszoną. Liczne patrole przebiegają miasto. Are
sztowano znaczną liczbę osób. {Tamie).

* L o n d yn , 25 września. Firma Walker, Ham il
ton i Spółka w Manchesterze i Glasgowie, zawiesiła 
wypłaty. {Tam ie).

* L o n d yn , 25  września. Podług wiadomości z No
wego Jorku, przywiezionych przez parostatek City of 
Baltimore, obiegała tam  pogłoska, że prezydent Jo h n 
son zamierzał rozwiązać kongres. Żółta febra sroży 
się w dalszym ciągu w Nowym Orleanie. Silna ule
wa zniszczyła w Georgji i Karolinie jednę trzecią 
część zbioru bawełny- (T a m ie )

* B er lin , 25  września. Stałs. A nz. ogłasza roz
porządzenia w przedmiocie ustawy prowincjonalnej i 
ustawy gminnej dla księstw nadelbaóskich, oraz u- 
poważnienie królewskie do dalszego tr\yania loterji 
we Frankfurcie nad M. i w Hanowerze. Prezes na
czelny prryrzekł stanom prowincjonalnym, że upra
szać będzie króla i o zatwierdzenie uchwały w przed
miocie zamiany funduszów dominjalnych na fundusze 
prowincjonalne. {T am ie.)

* B erlin , 2 5  września. Prov. Corr., z powodu po
danej przez się w zeszłym tygodniu wiadomości, że 
izba deputowanych nie zostanie rozwiązaną, powiada, 
że wiadomość ta była wówczas uzasadniona, albo
wiem względy stosowuości praktycznej doradzały 
przedsięwziąść wybory w nowych jedynie prowincjach. 
Bezpośrednio potem sprzeciwiły się tem u względy 
państwowe, które miały taką  doniosłość, iż postano
wiono rozwiązać izbę.—Toż pismo ogłasza nową or
ganizację administracji dla prowincji szlezwicko-kol- 
sztyńskiej.-—Dalej Proc. Corr. potwierdza wiado
mość o pomyślnem ukończeniu układów z księciem 
nassauskiem. Uregulowanie stosunków króla hano
werskiego ma wkrótce nastąpić, lecz nie osiągnięto 
jeszcze dotąd zupełnego porozumienia.—N . Preus 
Z .  dowiaduje się, że stan panów niemieckich udał 
się do prezydjum związkowego z prośbą, ażeby p ra
wa tego stanu, zagwarantowane przez dawny zwią
zek, uzys a y nową gwarancję ze strony związku pół
nocno-niemieckiego. {Tamie.)

* V/ agai  2,L Z ? j i t a- p o r z ą d z e n ie  konsystorza zaleca duchowieństwu na prowizji, ażeby sprze
ciwiało się manifestacjom przeciw konkordatowi i po
pierało oświadczenia, na korzyść tego ostatniego: po
mimo to, W licznych m.ejscowościach Czech półno
cnych przygotowują się adresa do izby deputowa
nych z prośbą o zniesienie konkordatu. {Die p rea.

K-)

* Konstantynopol, 24 września. Sułtan przyjął 
M ustafa-Fazyla-paszę w przyjacielski sposób, ale co 
do jego misji, zachowane ma być obecnie milczenie. 
Levant H erald  donosi, że zmniejszona od marca o 
1 6%  pensja urzędników, ma być wypłaconą znowu 
dla tych, którzy pob ie ra ją  nie wyżej 1,000 piastrów 
miesięcznie. (Cor. B iir.)

* P aryż, 25  września. Zapewniają, że do Civita 
Yecchia wysłano jeden sta tek  wojenny. (T a m ie .)

* ( N i e z b ę d n e w y j a ś n i e n i e ) .  Warsz. 
D niew , pisze: „Nam, organom ruskiej prasy, 
przeznaczone jest od czasu do czasu, walczyć 
z korespondentami zagranicznych polskich i nie
polskich gazet, którzy, na wzór znanego kores
pondenta Breslauer Zeitung , zajmują się fabry
kacją telegraficznych i nietelegraficznych ka
czek, pufów i pamfletów, w celu przeistoczenia w 
społeczeństwie pojęć o wielkich przekształce
niach naszej ojczyzny. Tak, niedawno rozpu
ścili baśnie o tein, jakoby u nas, w tutejszym 
kraju, zaludnionym z drugiej strony Wisły 
przez lud ruski, wyznającym wiarę grecko-unic- 
ką, starano się nawrócić lud ten, dobrowolnie 
lub przymusem, na prawosławje. Baśnie te do
stały się nawet do urzędowej Gazety Lwowskiej. 
Możnaby było powiedzieć im nie jedno przykre 
słowo za ich haniebne plotai, ale mamy pod 
ręką następujący dokument, który sam mówi za 
siebie i za prawość naszej domowej sprawy:

Cholmski djecezjalny konsystorz. Do całego gre- 
cko-unickiego duchowieństwa i wszystkich w Chry
stusie Zbawicielu wiernych podwładnej nam dje- 
cezji.

Łaska wam i pokój od Boga Ojca na
szego i Pana Jezusa Chrystusa (do Efez.
I, 2).

M . Cholm, 8 września 1867 r. N . 720.
W odezwie naszej z 11 go września 1866 r. Nr. 

1402, w naszym okólniku z 31-go stycznia 1867 r. 
Nr. 90, szczególniej zaś w naszych odezwach z 11-go 
marca 1867 r. Nr. 200 i z 14-go lipca 1867 roku Nr. 
528, polecaliśmy wam, ukochani w Chrystusie bracia, 
żeby z naszych ruskich cerkwi usunięty był język 
polski, a miejsce jego, w stosunkach z parafianami i 
nauczaniu ich, zajął nasz rodowity język ruski.
Wszystkie nowości w publicznem odprawianiu nabo
żeństw, przeciwne duchowi naszego świętego kościo
ła, przepisom apostolskim, postanowieniom ojców 
świętych i bullom rzymskich papieży, na zasadzie wy
żej przytoczonych rozporządzeń i okólników, powin
ny być zastąpione odprawianiem nabożeństw według 
ry tuału  wschodniego kościoła. Za poroócą tych pole
ceń i odezw, chcieliśmy i chcemy, ukochani w Chry
stusie bracia, ocalić nasz kościół od porywających go 
wilków i sieci łowczych, zabezpieczyć naszą ruską 
narodowość od obcych na nią zamachów i wprowa
dzić w wykonanie bulle i postanowienia papieży rzym 
skich.

Wielu z podwładnego nam  duchowieństwa, przeję
tych „słowami w iary i  nauki dobrej" (I, do Tymot. 
IV, 6), zrozumiało nasze szczere dążenie, zaczęło na
uczać powierzoną ich opiece gromadę prawd, doty
czących naszego świętego wschodniego kościoła i ru 
skiej narodowości, i „mową, obcowaniem, miłością, 
wiarą, czystością” (I, do Tymot. IV. 12), zdołało ile 
możności pomagać do oczyszczenia naszych świę
tych wschodnich, lecz do ostateczności skażonych 
obrzędów i do odrodzenia naszej tu  od najdawniej
szych czasów ruskiej narodowości. Na tych współto
warzyszy naszych zwrócimy szczególną naszą uwa
gę; historja odrodzenia naszego, napisze ich imiona 
na swe stronnice, a P an odłoży im  wieniec sprawie
dliwości" (II, do Tymot. IV, 8).

Ale, na smutek nasz, jest jeszcze kilku i takich pa
sterzy, którzy nie gorliwie sta ra ją  się przyjść do po
znania prawdy i zapomniawszy o słowach apostoła 
Pawła, „a nikczemnych i  babich baśni strzei się (I, 
do Tymot. IV, 7), dają wprowadzać się w b łąd  i wie
rzą różnym przestraszającym  pogłoskom, rozpuszcza
nym przez ludzi złośliwych pomiędzy wiernym i po- 
bożuym naszym ludem: jakoby rozporządzenia i ode
zwy nasze dążyły do tego, aby złam ać  wiarę wyzna
waną przez grecko-unicką ludność. Takie usposobie
nie pasterza nie może nie przelać się w gromadę i 
rzeczywiście doszło do naszej wiadomości, że w nie
których parafiach podwładnej nam diecezji „gdy lu
dzie spali, przyszedł nieprzyjaciel jego i nasia ł ką- 
kolu m iędzy pszenicą” (Mat. X III, 25). Przy oboję
tności pasterza, nieprzyjaciele naszego kościoła i na
szego ruskiego plemienia, przez rozsiewanie podobne
go rodzaju fałszywych pogłosek, wzburzyli religijne

uczucie niektórych parafian i podziałali na nich, 
i szczególnie na kobiety tak, że te ostatnie, przyjm ując 
i usunięcie organów i polskich pieśni za pogwałcenie 

wiary, zawinili miejscami nieuszanowaniem dla domu 
; Bożego, który „ dom modlitwy jest"  (Łuk. XIX, 46),
; a nawet zrobili wrzawę i nieporządki. W takiej nie- 
spokojności utw ierdzają się biedne kobiety przez to , 
że gubernatorzy miejscowi, na prośbę naszą i z  

; obowiązku włożonego na nich przez art. 2 Najwyż- 
i szego Ukazu o zarządach gubernjalnych i powiato

wych w królestwie polskiem, z 10 grudnia 1866 r., 
zaczęli także ze swej strony, z Najwyższej woli Naj
jaśniejszego naszego Monarchy, ochraniać wolność 
naszej wiary i czuwać aby mieszkańcy powierzonych 
im gubernij w wyznawaniu swej wiary nie podlegali 

i bezprawnym ograniczeniom i krępowaniom, zaczęli 
: zabezpieczać nasze grecko-unickie wyznanie od prze- 
. ciw-prawnych zamachów ze strony polaków.
' . fom ew aż nasza „mowa wierna i  godna wszego p rzy -  
f jęcia (I do Tymot. IV, 9), uważamy za obowiązek o- 
znajmić wam, ukochani w Chrystusie bracia, jawnie i 
publicznie, że nami nie kierowały i nie kierują żadne 

i tajne myśli, lecz tylko ocalenie dusz zarządzanej 
przez nas diecezji, tylko ochronienie naszego święte- 

j  go wschodniego kościoła, od niewłaściwych mu no- 
! wości i usunięcie tychże, tylko ocalenie naszej drogiej 
ruskiej narodowości od polskiego pochwycenia, 

j  „Grzech nad nam i", ukochani w Chrystusie b ra 
cia „panować nie będzie” (do Rzym. VI, 14), tem - 
bardziej, że znane są wam słowa apostoła Pawła:

| „przeciwko kapłanowi nie przyjm uj skargi, chyba za  
dwiema, trzema świadkam i"  ( I ,  do Tymot. V, 19). 

i W  razie ukazania się Łłszywych pogłosek i gadanin, 
i  przekonywajcie się o ich prawdzie, wykorzeniajcie 
i błędy, przekonywajcie zabłąkanych, wykazujcie cały 

fałsz rozpuszczonych pogłosek, szczególnie zaś nau- 
| czajcie kobiety słowami apostoła narodów: „N iew ia - 
' sta niech się' uczy w milczeniu, z wszelkiem poddań

stwem', a nauczać niewieście niedopuszczam, albo p a -  
j nować nad  mężem', ale byc w milczeniu-, B o  A d a m  
!pierwszy stwor zon jest, potem Ewa', 1 A dam  nie je s t 
Zwiedzion: lecz niewiasta Zwiedziona w przestępstwie 
była" (I, do Tymot. II, 11— 15).

| Oprócz tego, dla objaśnienia i dopełnienia wszyst
kich poprzednich naszych rozporządzeń i odezw, po
lecamy wam, ukochani w Chrystusie bracia:

I 1) Odtąd niech mowa polska wcale nie będzie sły
szana w cerkwiach naszych. Gdyby zaś miejscami 

l parafianie związani byli ślubem śpiewania polskich
' różańców i innych jakichkolwiek polskich pieśni, ta- 
1 kim pobożnym parafianom zamieniamy różańce i 
inne polskie pieśni nabożeństwem do Najświętszej 

| Bogarodzicy czyli akaiistem. Duchowieństwu zaś 
tych miejscowościach polecamy, bez poprze-w

dniego żądania ze strony parafian i bezpłatnie w nie
dziele i święto odprawiać to przykładne publiczne 
nabożeństwo.

i  2) Ponieważ przez dwa ostatnie okólniki nasze,
; granie na organach bezwarunkowo zostało zabronio- 
| ne, pozostawienie zaś organów w cerkwiach dla źle- 
| myślących służy za broń, i często daje powód 

dla parafian, szczególnie dla kobiet, do zgor
szenia, rozkazujemy niniejszem duchowieństwu: 
wraz z starostą cerkiewnym i wójtem gminy lub so ł
tysem, organy rozebrać lub sprzedać przez licytację 
publiczną, pieniądze zaś pochodzące z tej sprzedaży, 
użyć na korzyść miejscowej cerkwi.

W końcu nie obawiajcie się, ukochani w Chrystusie 
j bracia, żadnych nieprzyjacielskich namów, stójcie w 
i  wierze, mężnijcie i wzmagajcie się, wyjaśniajcie i na

uczajcie, „albowiem w tern pracujemy i  złorzeczeni 
bywamy, że nadzieję pokładam y w Bogu żyw ym , 
który jest Zbawicielem wszystkich ludzi, a naiwiecei 
wiernych" (I, do Tymot. IV, 10).

Obecną odezwę dziekani rozeszlą jak  najspieszniej 
po dziekanjach: o otrzymaniu jej przez każdego pod
władnego księdza, nadeślą raport do konsystorza 
i będą sumiennie czuwać nad ścisłem jej wykona
niem.

Przyczem konsystorz dodaje, że jednocześnie z a 
wiadomił o wysłaniu niniejszej odezwy, zarządzają
cego sprawami grecko-unickiemi i gubernatorów.

Prezes konsystorza, arcyprezbiter (podp.) J. Wój
cicki; surogat (podp.) jerej M ichał Własiewicz; su- 
rogat (podp.) Ławrowski; asesor (podp.) Filip D ja- 
czan; sekretarz (podp.) B ańkow ski" .

* ( N a g r o d y  z w y s t a w y  p ł o d ó w  g o s p o 
d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  c. d.).

I I .  P łody  ogrodnicze.
K onkurs I. Z a  najpiękniejszy zbiór warzywa.

1) Bracia B ardet z Warszawy, medal srebrny.
2) Zbranicki Teofil, ogrodnik ogrodu Natolińskiego 

pod Warszawą, medal srebrny.
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Konkurs 11. Za u ar żywa o korzeniach, i łodygach 
mięsistych.

1) Wilmann Franciszek z Warszawy, medal bron-
zowy.

Konkurs 111. Za kapustę łącznie z kalafiorami.
1) Ulrych Krystjan z Warszawy, medal bronzowy.

Konkurs IV . Za arbuzy. .
1) Rau Jakób, ogrodnik ogrodu hr. Potockiego w 

Jabłonnie, powiat warszawski, medal bronzowy. 
Konkurs V- Za dynie i tykwy.

Nagroda nie przyznana nikomu. ,Konkurs V I. Za  jarzyny groszkowe, jak groch, ooo,

miński, medal

Listy pochwalne.
1) Sergjusz książę Galicyn ze Starej Wsi, powiat 

węgrowski, za śliwki, morele, ananasy i winogrona.
2) Cebulski Paweł, ogrodnik ogrodu botanicznego, 

za brzoskwinie. 
3) Stachowicz, za brzoskwinie.
4) Mrówczyński z Łowicza, za drzewka owocowe 

i gruszki kalebasy. 
5) Wolkiewicz August z Warszawy, za winogrona.

Nagroda ekstra konkursowa.
1) Krystjan Ulrych z Warszawy, za ananasy, me

dal srebrny. 4>.
» ( N o w y  m a t e r j a ł  n a  p a p i e r ) .  W czasie osta- 

wezbrania Wisły i wpadających do niej rzektniego
fasola,

1) Kotarski Jan Z Mienia, pow , -większych, na nadbrzeżnych łąkach i polach, w wielu
0“r „ ° 2 „  VII. Za cebule w kilku odmianach. : miejscowościach pozostała mięka powłoka, pokrywająca, 

Aonfcwrf • o dnik ogrodu br. Potockiego W jakby całunem, obszerne przestrzenie ziemi, mianowicie
Jab łonn ie  pow. warszawski, m edal bronzowy. w dobrach Horodło i Kołodziąż nad Bugiem, w Jaszczu^
jaM Onnie, p A ntoni z W oli pod W arszaw ą, me- wie nad Wieprzem i w niektórych miejscowościach nad 
d 1 b V ' Wisłą. Na powłokę tę zwrócono uwagę, czyby ją  z ja-

al VIII- Za nowe gatunki warzyw. kimkolwiek pożytkiem zużytkować nie m ożna; jakoż
Naerody'llie przyznano nikomu. . ; kilkadziesiąt jej funtów przed tygodniem oddano do pa
Konkurs IX . Za warzywa z małych własności. i pierni bankowej w Jeziornie, dla spróbowania, czyby po
i ł  C zuleński M arceli Z kolonji M arcelin, pod W ar ■ w}oka ta nie dała, się przerobić na papier. Skutek w tej

„ -i o * mifirap nr7Pwv7S7,vł nozekiwania: z Dowłoki rzeczonej
S Z a n d i j  r b r .

2) Czarnecki Jan z Warszawy, rsr. 11.
3) Babicki Antoni z Warszawy, rsr. 22

Listy pochwalne. _ .
1) Sergjusz książę GalLyn z Starej Wsi, pow.

przewyższył oczekiwania; z powłoki rzeczonej 
widzieliśmy już wyrobiony papier pod kierunkiem p. Se
gno, dyrektora fabryki w  Jeziornie; jest on nieco żółta
wy, lecz dosyć gładki i nierównie silniejszy od zwyczaj 
nego. Widzieliśmy list przez p. Segno na papierze takim 
pisany, a  nadto jeden egzemplarz Kurjera Codziennego

węgrowski, za waizywa, jarzyny, ! wczorajszego, na tym papierze został wydrukowany i jak
%  g j K S b  i K o c k i e g O JW Jabłoń- ‘ n ą jw y riz iśL j w ysLdł z pod prasy. Kurjer takowy, jak

nie, pow. warszawski, za marchew.
4) Górecki Kaźmierz, ogrodnik instytutu Aleksan- 

driósko-Marijskiego, za warzywo.
5) Mrówczyński Tomasz z Warszawy, za w y 

i  dynie.
6) Stopczyk Konstanty z Warszawy, za melony.
7) Bracia Bardet z Warszawy, za melony.
8) Miłobędzki Stanisław z Sielc pod Warszawą, 

szparagi.
Konkurs X . Za najpiękniejszy ogolny zbiór 

owoców.
1) Biacia Hoser z Warszawy, medal złoty.
2) Bracia Bardet z Warszawy, medal srebrny.
3) Ks. Wiktor Antoni, proboszcz z Trembek medal 

srebrny.
Konkurs X I .  Za zbiór gruszek najmniej w 10-ciu 

odmianach.
1) Barczyńska Magdalena z Łowicza, medal sre-

bri2)’ Zbranicki Teofil, z ogrodu Natelińskiego pod
Warszawą, medal bronzowy. „„Hal hron

3) Stopczyk Konstanty z Warszawy, medal bron

4^ Rau Jakób, z ogrodu hr. Potockiego w Jabłon
nie, medal bronzowy.

Konkurs X II . Za zbiór jabłek.
1) Barczyńska Magdalena z Łowicza, medal sre-

2 ) Górecki Kazimierz, ogrodnik i n s t y t u t u  Aleksan- 
drińsko-Marijskiego, medal bronzowy.

Konkurs X II I .  Za śliwki i inne owoce Pegt̂ e\
1) Rau Jakób z ogrodu br. Potockiego w Jabłonnie,

medal srebrny. „  nn(i
2) Zbranicki Teofil, z ogrodu Natohnskieg P 

Warszawą, medal bronzowy.
Konkurs X I V . Za najdojrzalsze ^ogrona-

1) Scholtze Karol z Szop niemieckich pod Warsza
wą, medal srebrny. . . *

2) Zbranicki Teofil, z ogrodu Natolióskiego p 
Warszawą, medal bronzowy.

Konkurs X V . Za formy młodych drzewek
owocowych. ,

1) Zbranicki Teofil, z ogrodu Natolióskiego pod 
Warszawą, medal srebrny.

2) Margeritte Jan z Szop polskich, medal bron
zowy.

3) Górecki Kazimierz, ogrodnik instytutu Aleksan- 
drińsko-Marijskiego, medal bronzowy.

Konhurs X V I . Za owoce posiadaczy małych 
własności.

Nagrody nieprzyznano nikomu.
Konkurs X V II . Za największą ilość drzewek 

owocowych.
1) Moszyński Józef z Woli Mystkowskiej, powiat 

pułtuski, list pochwalny i rsr 20.
2) Koliński Franciszek z pod Wielunia, pow. wie 

luóski. list pochwalny i rs. 15.
3) Ścibor Stanisław z Nowej-Aleksandrji, list po

chwalny i rs. 25

również trzy kaw ały owej powłoki dostarczone z trzech 
' dóbr wyżej wzmiankowanych, znajdują się od wczoraj 
| na wystawie płodów rolniczych. W każdej z powyższych 

miejscowości znajduje się owej powłoki, po parę set fur

!■ zebranej, jest ona i w innych miejscach; wartoby więc aby 
w zupełności na papier przerobioną być mogła, ale i w in
nych fabrycznych zakładach. Zdaniem botaników, powło
ka ta, niczem innera nie jest, jak rodzajem wodnej rośli
ny zielenicą zwanej (conferva) z gromady wodorostow. 
Znajduje się ona w wielkiej obfitości, tak po wodach sto
jących, jako i bieżących. Życzyć zatem należy, aby ten 

" nic nie kosztujący materjał, mógł być przez kompeten
tnych bliżej zbadanym i nietylko w papierniach wypro 
bowanym; zwłaszcza, że powłoka ta  mogłaby zapewne 
posłużyć za m aterjał do wyrabiania nici na niektórego 
rodzaju tkaniny. N ie wątpimy, że pisma specjalne kwe- 
stję tyle żywotną bliżej rozbierać będą. (Jj.

* ( N o w e  z a s t o s o w a n i e  c e m e n t u ) .  Inży
nier Sokolski, zamieszkały w Warszawie, powziął myśl 
nowego zastosowania krajowego cementu. W pracowni 
swej zaezął z niego wyrabiać cegły wielkości zwyczaj
nej, że zaś doświadczony już jest materjał cementowy, 
jako nie przepuszczający wilgoci, wyrabiana więc obec
nie z niego cegła m a być używana do fundamentów, su- 
teryn i gdzie potrzeba dolnych części budowli, w ten 
sposób, aby tylko frontowa szychta ściany murów, z tej 
cegły była daną. Cegła ta  nie wiele ma być droższą 
od dobrej cegły zwyczajnej. Pan Sokolski nadto, ró
wnież z cementu, pierwszy zaczął wyrabiać dachówkę 
wielkości zwyczajnej, lecz nierównie cieńszej i ' nadzwy
czaj lekkiej, która znacznie jest silniejszą od dachówki 
glinianej, nie rozkłada się na powietrzu i wilgoci, i nie 
potrzebuje tak ciężkiego wiązania dachowego, jak  da
chówka gliniana, a w cenie może wcale jej przewyższać 
nie będzie. W  dzienniku naszym ograniczyć się musimy 
na tej pobieżnej wzmiance, pozostawiając pismom tech
nicznym i przemysłowym dalszy krytyczny rozbiór. 
Tak cegła jak  dachówka wyrobione przez pana Sokol
skiego, znadują się obecnie na wystawie płodow rolni
czych. 4,.

* (W  ó z e k  d w u k o n n y ) .  Od wczoraj p. Rentel, 
znany fabrykant powozów z ulicy Leszna, znacznie przy
ozdobił plac wystawy w oddziale machin rolniczych, a 
lubo powozy nie m ają bezpośredniego na pozór związku 
z wystawą rolniczą, te jednak, jakie p. Rentel dostar
czył, ze względu na konstrukcją swą głównie do jazdy 
wiejskich gospodarzy zastosowaną, słusznie na wystawie 
rzeczonej znalazły przyjęcie. Wózek dwukonny do po
lowania lub do objazdu folwarków służyć mogący, w 
każdej miejscowości łatwo zawrotny, w którego zaprzę- 
ży stoi na wystawie dzielny gniadosz (wypchany), po 
wszechnie się podoba i już podobno znalazł nabywcę 
Wczoraj, mimo dokuczliwego zimna, zwiedziło wystawę 
osób "2263.

ści, zobowiązuje się on sprowadzać codziennie takiż 
chleb świeży. Zwracamy uwagę na to, że chleb ten jest 
bardzo smaczny, zrobiony z bardzo dobrej mąki i nale
życie wypieczony, a przytem trzym a lepszą wagę w sto
sunku do ceny. Być może, iż to nowe współzawodnictwo 
przyczyni się nareszcie do tego, że piekarze tutejsi staną 
się sumienniejszymi względem konsumentów.

* ( G a b i n e t  A l e t o s k o p  ó w) p. Bordato, przy 
ulicy Miodowej, ju tro  w sobotę, od godzinie 1-ej z połu
dnia do 10 wieczorem, będzie okazywany na korzyść ru 
skiego towarzystwa dobroczynności.

* ( K a s k a d a ) .  Po jutrze, w niedzielę, w Kaskadzie 
za rogatką Marymoncką, będzie zabawa muzykalna z  
luininacją i fejerwerkami.

* (W y p a d k i). Znalezione zwłoki człowieka nieży
wego na Pradze, o czem było doniesione, wedle spraw 
dzenia przez żołnierzy z punktu zbornego, są W incente
go Borszunowa, żołnierza Kaliskiej brygady straży po
granicznej, który przed dwoma dniami zbiegł z punktu 
zbornego.— W  dniu wczorajszym, Franciszek Kłopotow
ski wyrobnik ciesielski, la t 48 liczący, zamieszkały pod 
Nr. 3048, pracując przy budowie koszar ułańskich w ła 
zienkach królewskich, skutkiem spadnięcia krokwi wcią
ganej na budowlę, uległ mocnemu skaleczeniu.

* ( C h o l e r a ) .  W edług wiadomości od warszawskie
go cholerycznego kom itetu, wczoraj, w czwartek, dnia 
14 (26) września pozostawało chorych ,195 , zachoro
wało 5, wyzdrowiało 16, um arło 3, pozostaje 181; 
od d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 7 ,217, wyzdrowiało 4,845, umarło 2,191; w szpi
talu ujazdowskim i wojskach pozostawało 24, zachoro
wało 1, wyzdrowiało — , umarło 1, pozostaje 24; od 
d. 21 maja (2 czerwca) do dnia dzisiejszego zachoro
wało 382, wyzdrowiało 207, umarło 151.'

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj rsr. 1 kop. 8 ‘/ 2 dziś rsr. 1 kop. 8 '/2. 
Za frank „ „ — „  29 „ „ —  „ 2 8 ‘/ 2.
Za złoty reń. „ — „ 5 9  „ „ —  K 59.
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( Je j  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k a  
K s i ę ż n a  H e l e n a  P a w ł  ó w n a), bawiąca o- 
becnie w Paryżu, zaproponowała p. Hektorowi Ber
lioz, ażeby przyjechał na sześć tygodni do Petersbur
ga, dla dyrygowania koncertami konserwatorjum ta
mecznego. Znakomity kompozytor przyjął tę pochle
bną dla niego propozycję i zamierza wyjechać z Paryża 
w grudniu. {Oołos).

♦ ( N o w a  f r e g a t a  pancerna) .  Oołos donosi: 
Dnia 9 (21) września, w rocznicę urodzin Jego Ce
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia jenerała-admi- 
rała, spuszczona została na wodę, z warsztatów pry
watnych p. Macfersona i Spółki (w Czekuszach), fre
gata pancerna Admirał Łazarew. Przy spuszczaniu 
tej fregaty znajdowali się: Jego Cesarska Wysokość 
Wielki Książę jenerał-admirał Konstanty Mikołaje- 
wicz, wdowa po zmarłym admirale Lazarowie i syn 
jego, oraz znaczna liczba innych osób.

♦ ( P o d a r u n e k ) .  Nikoł. Wiest. donosi, że 18 
sierpnia przybył do Ja łty  z Konstantynopola parosta t
kiem, Kabul-Ruset-pasza, z sześcioma pięknymi ogiera
mi arabskimi dla Najjaśniejszego Pana. Konie te od
prowadzono zaraz do L iw ad ji; każdy z koniuszych o- 
trzym ał w podarunku po złotym zegarku, a Kabul-pa- 
sza przyjęty został w Jałcie w jednym z celniejszych 
gmachów Liwadji. Przy nim ciągle znajdował się ad 
ju tan t dowodzącego wojskami okręgu wojennego ode- 
skiego książę Urusow, w towarzystwie którego młody 
pasza jeździł na spacery. 20 sierpnia parostatek tu re
cki opuścił zatokę nikołajewską.

* (O z j a z d a c h  p e r j o d y c z n y c h  k u p i e c 
k i c h ) .  Moskieski korespondent do St. Pet. Vied. 
pisze, że kupiec kazański Szajkin podał projekt u rzą
dzenia przy ministerstwie skarbu stałych perjodycznych 
zjazdów deputowanych od kupców głównych miast prze
mysłowych i handlowych, dla naradzania się o swoich 
potrzebach, projektowania potrzebnych zmian, ustaw i 
przepisów handlowych, a głównie dla wspólnego dzia
łania, z prawem głosowania.

♦ ( L i t e r a t u r a  ż y d o w s k a ) .  Warsz. Dniew. pi
sze: Wyszedł z druku drugi zeszyt „Zbioru artykułów ” 
o historji i literaturze żydowskiej, w języku ruskim. 
W zbiorze tym zamieszczone zostąły dwa zasługujące na

* ( S z k o ł a  g ł ó w n a ) .  Do 8 (20) września zapisa- j uwagę artykuły: o filozofji żydowskiej i o prawie dzie
ło się 265 uczniów życzących sobie składać egzamina do ) dziczenia podług prawodawstw a mojżeszowo-talmudycz- 
szkoły głównej bez egzaminu. W roku bieżącym, wbrew . nej. D rugi z tych artykułów, najciekawszy, napisany 
zwyczajowi, bardzo wielu uczniów zapisało się na w y- został przez p. Morgulisa. Cel tego artykułu zależy na 
dział lekarski. daniu publiczności należytego wyobrażenia o głownyc i

(C h 1 e b). Wasz. Dniew. pisze: Właściciel składu podstawach żydowskiego prawa c y w i l n e g o  w o ee ę
  - -  - — órego, z powodu medostatecz-

prawo to brane jest za jednoir czu teń sir i' Marceli z Sielc pod Warszawą, l i s t ! na Nowym-Świecie w domu pod Nr. 1317, sprowadził dnego poglądu, p o d ł u g  k t ó r e g o ,  Z  p o w o j  me o s a e c z  
pochwalny i rs. 5. na Prób<* Pruski chleb, i jeżeli ten podoba się publiczno- nego znajomości talmudu
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Z prawodawstwami wschodniemu My ze swej strony mo
żemy jedynie zarzucić autorowi zbytnią stronność, z j a 
ką oddaje prawu żydowskiemu pierwszeństwo przed p ra
wem ruskiem i niemieckiem, z czem zgodzą się fcezw-ąt- 
pienia bezstronni uczeni żydowscy, jak to już uczynił p. 
H arkaw i w swych dopiskach dp pomienionego artykułu.

* ( K o l o n i j e  k o z a k ó w  z a k u b a ń s k i c h ) .  
Mićjscowa gazeta pisze: „Od nowych pułków za Ku-
banią nadchodzą pocieszające wiadomości; widocznie, 
że osiedleni tam kozacy przywykają do kraju i --agospo-

znaeznie zmniejszyła się

we zdania, że w k westji handlu herbatą gotowi są na
wet dowodzić, że herbata kjachtyóska nie tylko nie ustę 
pnje kantońskiej, ale że napój z herbaty kantoóskiej, na 
20 kop. f u n t ,  jest przyjemny, aromatyczny i zdrowy! S ta
raliśmy się przekonać, jak a  zachodzi różnica między te- 
mi dwoma gatunkam i herbaty, tak pod względem ich 
ceny na miejscu, jako też ich własności; i oto dowiedzie
liśmy się, jak  się zdaje, z pewnego źródła, bo od osób 
które od lat 20 lub 30 ciągle jeździły do Kjachty. H er
baty kantońska i kjachtyńska po większej części zbierają 

I się na tychże samych plantacjach, ale dotąd jest rożny
darowuja sie. Ilość chorych znacznie zmmejszyia się i r *  -  - * , , -  ,vavJ„n;a 7a ,rra nice: her-dwoma latami od założenia »POBob przyrządzan.a ich dla w y s y la n a z a g ra n c e .n e

bata kantońska, z powodu długiego transportu do Kurow porównaniu z pierwszemi 
kolonji; urodzaje obfite; pokazuje się, że kozacy w ro
botach rolnych zastosowują się do własności górzystej 
miejscowości i nie obstają, jak  dawniej, za stepowym 
sposobem rolnictwa. Szczególniej obficie obrodziły o- 
woce; w lasach zakubańskich natrafiają się drzewa gru
szkowe, których gałęzie uginają się pod ciężarem fruktów, 
a do wsi na prawym brzegu Kubani ciągle przywożą o- 
woee dla wymiany na zboże. Nawet ci z kozakow za- 
kubaaskich, którzy nie zasiewali roli, potrafili zarobkować 
w  Czarnomorzu, i w innych miejscach, tak że tylko le
niw i nie odnieśli zysku. Zbiór siana w zakubańskim 
kraju  także był dobry; nawet zwierzęta drapieżne, jako 
to  dziki, które w poprzednich latach zrządzały na po
lach wielkie szkody, przy obfitości owoców w lasach, 
rzadko ukazują się w pobliżu wiosek. Słowem, rok te
raźniejszy wielce sprzyjał osiedlonym kozakom w tym 
kraju, a w niektórych miejscach przekonał, że potrzeba 
tylko umieć korzystać z okoliczności miejscowych, aby 
osiągnąć znaczne rezultata. Tak, naprzykład, we wsi 
Kluczewej, w niedawno założonym ogrodzie staraniem 
miejscowej władzy, z nasienia sprowadzonego z W oro
neżu, zasiane ogrodowizny przeszły wszelkie oczekiwa-

py morzem, zwykle bywa mocno suszona, skutkiem cze
go utraca wiele na świeżości i zapachu; niższe gatunki 
mocniej i niedbałej bywają suszone, a  wyższe staranniej 

mniej tracą zapachu. Kjachtyńska herbata, nie jest tak 
mocno suszona, pakuje się daleko świeższą, a zatem z 
większym zapachem. Co do ceny, oto są w przybliżeniu 
pewne wiadomości, w przybliżeniu dla tego, że ściśle 
obliczyć je  na monetę chińską niepodobna. W  Ilankou 
domy europejskie zakupują herbatę pierwszego zbioru, 
to jest wyższego gatunku, po 30 lann za pakę, trzym a
jącą 147 funtów, licząc lann po 2 rs. 70 kop. w'ypada, 
że funt herbaty pierwszego gatunku kosztuje około 63 
kop.; paka drugiego gatunku około 20 lann to jest po 
36 i 40 kop. funt, a  paka trzeciego gatunku około 12 
lann czyli 20 kop. funt. Z przewiezieniem do Moskwy z 
Chin ceny te wynoszą 1 rs. 30 kop., 1 rs. i 70 kop. od 
funta. H erbata kjachtyńska kosztuje w Kjachcie u na
szych kupców od 60 do 90 rub. za pakę trzym ającą 98 
funtów, co czyni 61 kop. za funt niższego gatunku a 91 
kop. za funt wyższego gatunku. Dodawszy do tego po 
40 rub. na pace różnych kosztów, pokazuje się, że her-

do,  °  h n m k i  w v r n d v  o o T O -  I  bata niższego gatunku nie może być przywiezioną dcnie : kapusta czerwona, rzodkiew, buraki wyrosły ogro i •„ i
wnej wielkości. Jeżeli kozacy zakubańscy, poznawszy | Nizegrodu taniej od rubla, a w sprzedaży 1 is. 10 kop 
właściwości swego kraju, wezmą się szczególniej do tych 
gałęzi gospodarstwa jakie najbardziej odpowiadają wa
runkom miejscowym, wkrótce zapewne przekonają się o
urodzajności swych gruntów. W ypadki zaboru bydła i 
grabieży, po przedsięwziętych ze strony miejscowej w ła
dzy energicznych środkach, prawie zupełnie ustały; po 
kazało się, że w- górach nieosiadłych włóczęgów pozo
stało  bardzo mało, i że wypadki zeszłej wiosny wy 
wołane zostały nieostrożnością samych mieszkańców. Z 
pewnością można twierdzić, że przy stopniowym rozwo
ju  życia w okręgu czernomorskim, i przy dalszem uży

i 20 kop., czyli o 30 kop. drożej od kantońskiej. Trzy 
takich okolicznościach, czyż może herbata kjachtyńska 
konkurować z kantońska?

* ( S p ro s to w a n ie ) .  Jour, de St. Peterb. w N-e 
206 z 13 (25) września, pisze na czele części nieurzę- 
dowej; „Niepodobna nie być uderzonym niechęcią,,

I jaką część zagranicznej prasy, mianowicie wiedeń
skiej, ożywioną jest od pewnego czasu przeciwko 
Rosji. Nie są to już polemiki, ale obelgi; nie jest to

c i u  przedsięwziętych środków, powyższe'wypadki zupeł- |3UŻ hif>  W ko kłamstwo obm yślane ujęte wsystem,
ciu prze ę „ 7 prowadzone z zaciętością, z rachubą na odległość,
me ustaną, ja  o wie esis a miej c wosi z< y I j ^ ra  zaprzecze£1ia czyni spóźnionemi lub bezskute-
sprzyjać ukrywaniu rozbojow. I cznemj; a moźe j na wstręt j pogardę na jaką zasłu-

* ( O b ia d ) .  Mosk. Wied. piszą, że w konserwato- I gUją podobne knowania. Niedawno była to depesza

jowego, słusznego i trwałego załatwienia wschodnich 
zawikłań. Zdołał on, przez swą bezinteresowność i 
prawość, zgodzić, w pewnej mierze, widoki wielkich 
mocarstw lądowych. Postanowił on wytrwać na tej 
drodze, odpowiadającejjego życzeniom utrzymania po
koju, żywym jego sympatjom dla chrześcijańskich lu
dności Turcji i specjalnemu położeniu Rosji, jako mo
carstwa sąsiedniego. Lecz podobny rezultat nie wszy
stkim przypada do smaku,—ztąd pragnienie obudzenia 
na nowo zastarzałych nieufności przeciwko polityce 
ruskiej na Wschodzie, życzenie które spowodowało po
wyżej przytoczone zjawisko. Nie zrobimy mu tego 
zaszczytu, abyśmy mieli przedstawić je oczom na
szych czytelników. To cośmy powiedzieli wystarczy 
dla oznaczenia jego wartości w oczach rosądnej pu
bliczności, i dla wykazania źródła skąd pochodzi,i ce
lu gdzie dąży.

* ( K a s y n  o). Dziennik użgorodzki Swiet donosi, 
że w węgiersko-ruskiem mieście Sigocie zakłada się 
kasyno pod nazwą Ruskaja besieda, i że ustawa te
go kasyna posłaną została do Pesztu, dla uzyskania 
zatwierdzenia jej przez ministerstwo węgierskie.

* ( B i u r o  w e r b u n k o w e ) .  N. Pteuss. Z . poda
je  podług Posener Z. następującą wiadomość; „Na
trafiono w Wilnie na ślad potajemnego biura wer
bunkowego, założonego przez niejakiego Feliksa Le
wandowskiego, w celu uorganizowania legjonu dla 
Turcji. Miano przytem na widoku głównie tych po
laków, którzy wypuszczeni zostali z więzienia i nie 
mają żadnego zatrudnienia. Werbowanie odbywało 
się w tak wielkiej tajemnicy, że biuro pomienione 
istniało już od 1-go stycznia r. b. i zwerbowało oko
ło 20-u ludzi, lecz o istnieniu tego biura nikt nic Die 
wiedział. Ochotnikom dawane było do rąk dość zna
czne porękawiczne, poczem posyłano ich do 'Wie
dnia, gdzie otrzymywali bliższe instrukcje i środki 
do dalszej podróży. Biuro to zostało wykryte na 
skutek wiadomości zakomunikowanej z Pragi.”

Ameryka.
* (K o 1 u m bj a.) Jenerał Mosquera, prezydent po

łączonych Stanów Kołumbji, uległ, jak wiadomo, 
przed niedawnym czasem losowi, jakim stronnictwo 
republikańskie w Stanach Zjednoczonych grozi odda- 
wna prezydentowi Johnsonowi. Jenerał Mosquera zo
stał mianowicie złożony z godności i uwięziony. Mo
nitor paryzki donosi obecnie, że jenerał Santo-Gut- 
tierez, pierwszy wice prezydent rzeczypospolitej, któ
ry bawił przed niedawnym czasem w Europie, udał 
się przez Santa-Martado Santa-Fe de-Bogota, stolicy 
Nowej Grenady, do przy:ęcia z rąk jenerała Santa- 
Accosta, drugiego wice-prezydenta, sprawowanej przez

rjum  moskiewskiem, z powodu rocznicy tego zakładu w jęSjęCja Gorczakowa do ambasadora ruskiego w Lon- tymczasowo właazy wykonawczej. Jenerał San-
, ... ,  „kłoś p Mfl.mont.nw I , v. , , ■  •   . ®__ ..........  to. H n th erez . zffodine z brzemieniem konstvtucn. ma-dnin 1 września dany był wielki obiad. T. Mamontow 
zaproponował obecnym, aby urządzone przy konserwa- 
torjum  z ofiarowanej przez niego sumy stypendjum, na
zwane zostało stypendjum Rubinsztejna

* (O c z y s z c z e n i e  k o r y t a  r z e k i  D n i e p r  u), 
ja k  pisze Odes. Wie.st., czynnie postępuje. Dzięki stara 
niu głównego naczelnika kraju, oprócz 2,000 rs., wyasy 
gnowanyeh na początkowe roboty hydrauliczne przez 
ziemstwo powiatu chersońskiego, wyznaczono jeszęze

dynie, dosłownie zamieszczona, w której przypisywa
no kanclerzowi państwa obronę na korzyść emancy
pacji Irlandji. Wczoraj znów przypisywano hrabiemu 
Stackelbergowi posłowi ruskiemu w Wiedniu tajne 
układy z Kossuthem i ofiarowanie mu 50,000 fr. dla 
podburzenia Węgier. Niepodobna aby dzienniki, 
które oddają się tak niedorzecznym zmyśleniom, spo
dziewały się zyskać wiarę u rozsądnych czytelników

to-Guttierez, zgodnie z brzemieniem konstytucji, pia
stować będzie tę godność aż do chwili wybrania no
wego prezydenta (Nordd. A . Z .)

A u s tr ja .
* ( D e l e g a c j e ) .  Wiedeń, 29 września. D ie  

Debatte donosi: Punkta ułożone przez podkomisję 
obu delegacij, zostały przyjęte na walnem posiedze
niu tychże delegacij. Referenci obu delegacij pracu-

ninnżpniu n itworzv to i*ł obecnie nad redakcją protokółu zamknięcia obrad, mnożeniu potwarzy, to j«*  w«nói_w Europie. Jeżeli trwają w

mi i 20 żołnierzami, oraz przeznaczył do pomocy p. Bie
lawskiemu podporucznika Brygarczuka. P. Bielawski 
udał się już na miejsce robót, które w obecnej chwili za
pewne już się rozpoczęły.

* ( S p r z e d a ż  h e r b a t y  n a  j a r m a r k u  ni -  
ż e g r o d z k i  m). Korespondent do Rus. Inw. między 
innerai pisze: Co w roku 1864 zapowiadał p. Bezobra. 
zow, to prawie zupełnie się ziściło; następujące rezulta
ta  handlu kjacbtyńskiego dobitnie to stwierdzają: herba
ty
sięcy

| szła dziś z artykułem nibyto opartym na pro 
memoria tureckiem , dotyczącem świeżych roz- 

jmów Najjaśniejszego Cesarza Aleksandra z Fuad- 
paszą, które, jak zapewnia, otrzymała z wiarogo- 
dnego źródła. Nie zatrzymamy się nad tem twier
dzeniem. Nie wiemy przez jakie urzędowe stosunki 

| z kancelarjami, dziennik ten może rościć sobie p re
tensję do znajomości tak poufnych dokumentów'. 

| Redakcja jego nie jest bez zręczności; prawda mię'

Niemcy.
* ( O r g a n  N i e m i e c  p o ł u d n i o w y c h ) .  

Monachjum, 24 września. W wydanym dziś na pró
bę numerze nowego organu południowo-niemieckie- 
go, pod tytułem Suddeutsche Presse, powiedziano, że 
utworzenie związku południowo-niemieckiego, dla te 
go jedynie ma mało widoków na powodzenie, że nie 
została wybrana prosta droga, na której osiągnięcie 
tego celu jest możebne. W końcu znajduje się wzmian
ka o stosunku tego nowego pisma do rządu, przy-

dla ’• )

(W olfs

T u r  oj a.
Do Koln.

przedanej przez hurtowników, należą do partji herbaty Monarchy, nacechowane są gorącą sympatją 
kantofiskiej. KUpcv kiachtyńscy stracili na każdej pace chrześcian wschodnich, a szczególniej dla tych którzy
przecięciowe po i2 rub. sr ; w Kjachcie z 98 chińskich | są tak okrutnie doświadczani w walce  ̂ toczącej się w j ^  * ( P o w s t a ń  i e j ) i  l g  a r  s k i e) 
sklepów pozostało tylko 8. Ruscy fabry 
/, część sukna dla Chin w stosunku do — —„ —

sci, a jeżeli W prZy82łym roku handlarze herbaty w S y -1 musimy pod jąć .----------------
berji znajdą się w tem samem położeniu to niezawodnie I słe porozumienie pomiędzy Rosją a Portą z wyłączę- i łym kraju. Wzywają one lud do brom i stawiają na 
zamkną swe sklepy. j akby umyślnie teraźniejszy tran- niem innych mocarstw, porozumienie ofiarowane Fu- i widoku pomoc z zagranicy. Rząd turecki ze swej
sport herbaty kjachtyńskiej jest wybornego gatunku po- ad-paszy, a które minister ten odrzucił. Dla tych 1 strony przedsięwziął od kilku już tygodni środki o-
sledniejsze gatunki są cokolwiek gorsze “ ale zawsze nie I którzy z uwagą badali politykę gabinetu cesarskiego, j strożności, ażeby być w stanie stawiać czoło powsta-
tak jak niższe gatunki herbaty kantońskiej 0 czem mie- zamiar tej insynuacji jest jawny. Gabinet st. peters- niu. W rozmaitych punktach Bulgarji skoncentro-
liśmy sposobność osobiście się przekonać, 8próbowawszy burgski pierwszy zaprosił wielkie mocarstwa euro- -------------  1----- -- - k —
herbatę kjachtyńską na 1 rub. funt i herbatę kantońską 1 pejskie do porozumienia na W schodzie, na podsta- 

- -  ■ Lecz któż tego nie wie, że w naeeem now -1 wie interesów ogólnych pokoju, cywilizacji i ludzkości.na 80 kop

wane zostały wojska regularne i nieregularne, który 
to środek zwiększa niezadowolenie z tego jeszcze 
powodu, że włościanie zmuszeni są do dawania kwa- 

’ ' ' dają się we znaki wojska
zasadzki na córki wło-

<llu horbatą. -------  - . .
pnia obawiają się aby ich me posądzono o nie postępo

  _________________     ̂ Listowa i Tir no wy, gdzie
1 dobna zgoda, była najlepszą, jedyną rękojmją poko- i zamordowano niedawno pięciu chłopców tureckich,
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ściągnięta została od mieszkańców pewna suma 
pieniężna, pod nazwą dielt, dla rozdania jej kre
wnym pomienionych chłopów. Do Widdynu przy
były z Konstantynopola dwa bataljony redytow.
Z Nikopoli, Tulczy i Ruszczuku posłano do K onstan
tynopola ośm osób, aresztowanych z powodu podej
rzenia o to, iż byli to emisarjusze. Parostatki Lloyda, 
ulegają ścisłej kontroli policyjnej i aresztowani są 
wszyscy ci bulgarowie, którzy nie są w stanie wy e 
gitymować się za pomocą paszportów z celu po rozy, 
którym bywa zawsze Belgrad. Rząd austrjacki zw 
ca na ruch polityczny nad Dunajem baczną uwagę 
pomaga przez swych ajentów turkom w kou to i 
dzoziemców podróżujących. (D ie  Presse.)

W łochy.
* ( K o n c e n t r o w a n i e  wo j s k ) .  Opinione dono

si, że rząd papiezki wycofał z prowincji 1'rosi none 
prawie wszystkie swe wojska, dla skoncentrowania
ich około Rzymu. .

* ( Ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ) .  U nita itahana  nie
watDi źe rząd włoski przedsięwziął środki dostate
czne dla obrony Rzymu od czterech legjonow, two
rzących jądro sił garibaldyjskich. Lecz, nadmienia 
tenże dziennik, dla tego właśnie powodu, Garibaldi 
przyspieszy prawdopodobnie wykonanie swego plauu, 
nie czekając aż środki militarne, przedsięwzięte przez 
rząd włoski, skrzyżują ten plan.

* ( A r e s z t o w a n i e  G a r i b a l d e g o . )  Przedsię
wzięcie Garibaldego przeciw Rzymowi, sParallz™ ®  
zostało szybko i energicznie. Rząd włoski postanowił 
nareszcie chwycić się środka’ najprostszego i J 
teczniejszego, i kazał aresztować Garibaldego w
li, gdy przekraczał on granicę państwa kościelnego. 
Przez ten roztropny środek, uniknięto niepotrze 
go rozlewu krwi i zapobieżono wrażeniu, jakie wzno 
wienie sceny z pod Aspromonte wywarłoby na opinję 
publiczną. Jednocześnie zapobieżonem zostało zawi- 
kłaniom, jakieby wynikły pomiędzy rządami francuz- 
kim i włoskim w razie najmniejszego powodzenia 
przedsięwzięcia Garibaldego. (N o r d d A .  Z .)

* ( R u c h y  p o w s t a ń c z e ) .  Florencja, 24 
września. Depesza z Rzymu zaprzecza pogłosce o 
podaniu się oficerów legjonu z Antibes do dymisji. — 
Urzędowa gazeta pisze: Agitacja chcąca zmusić kraj 
do naruszenia traktatów  międzynarodowych, pomimo 
stanowczego i jawnego oświadczenia ministerstwa, że 
dotrzyma słowa i spełni swój obowiązek, zamiast 
się uspokoić, przybrała jeszcze większe i śmielsze 
rozmiary. M in iste rs tw o  p rzek o n a ło  się, że  w o s ta 
tnich czasach przeszło granicę w ielu  ocho tn ików  i u- 
rządziło składy broni. Jenerał Garibaldi opuścił Flo
ren ce  i Arezzo i skierował się pod Asinalonga ku 
granicy państwa kościelnego. Cel tego manewru był 
jawnym; odtąd rozpoczęły się rzeczywiście ru c h j po- 
wstańcze. Dla rządu okazała się niezbędna koniecz
ność, albo pozwolenie na złamanie traktatów, albo - 
trzymanie energicznie powagi prawa. Ministers w 
spełniło swoją powinność; ochotnicy, którzy c cie 
przekroczyć granicę, otrzymali rozkaz powr ce 
do domów. Ci, którzy się opierali, odprowadzeni zo
stali do miejsc zamieszkania. Jenerał Garibaldi 
kwany został w Asinalonga w imieniu prawa o 
stąpienia od swojego przedsięwzięcia, a ponieważ - 
mówił posłuszeństwa, odwieziony został do A
drji. Składy broni skonfiskowano. (Gor. B ar.)

* ( G w a r d j a  n a r o d o w a ) .  Rząd włos 1 1 
csobnej komisji opracować projekt do prawa o s 
nizacji gwardji narodowej ruchomej, która ę 
uważaną jako rezerwa. {L a  Patr.)

-utMiSSZ&'r**.itiw aw *-"
K orespondencja D zien n ik a  W arszaw sk iego .

Lwów, 24 września.
Przyjazd W ielkiego K sięcia W łodzim ierza.—Rozprawy o- 

sta teczne .—Odwołanie się p. Baranowskiego do opmji P 
cznej.* _ .

Telegramy doniosły wam już o przejeździe inco
gnito Wielkiego Księcia W łodzimierza Aleksandro
wicza koleją z Czerniowic przez Lwów i Kraków zkąd, 
jak  Czas donosi, m iał W. Książe pojechać koleją do 
Wiednia.

WTyznaczoną na dziś rozprawę ostateczną w pro
cesie Chochlika, znów odroczono; również odroczono 
po raz drugi rozprawę w procesach Narodówki o o- 
brazę honoru, na prośbę oskarżonego o to wykrocze
nie p. Platona Kosteckiego.

Bardziej niż niezrównany śpiew panny P atti, zaj
muje w tej chwili publiczność, odwołanie się p. Ba
ranowskiego do jej sądu, w sprawie wymierzonego 
przeciw korespondentowi D ziennika  poznańskiego 
policzka. Załączam je, bo jest pod wielu względami 
ciekawe nawet format odwołania się, które w tej 
chwili rozlepiają afiszerzy po rogach ulic, uderza nie
zwykłością. Może dla Lublina zechcecie oddrukować 
choćby niektóre ustępy.

W  istocie nadesłane nam „Odwołanie się do o p in ji ; dowei w  dom u L esse ra .—  Początek  o godzinie 6 '/2. —  
publicznej” p. Baranowskiego, ma format wielkiego > (Jutro , o godz. 4-ej po p o ło d n :u. Nadzwyczajne przed- 
afisza i jest starannie odbite. Całego przedrukować nie j stawienie d la  dzieci).— Wczoraj, było osób -  .
  _____: nonirżoi licfan  TllpfvUuH fllftfmożemy i zamieszczamy poniżej ustęp, nietylko dla , -----------
Lublina, ale dla wszystkich ciekawych: _ | * Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca s ta -

,.Podobało się Gazecie Narodowej donieść między < nu Prószyński, z Karlsbad; — wyjechali: radca tajny 
innemi, że: „wśród dyskusji zrywa się p. Baranowski, | Ustinow, i rzeczywisty radca stanu K abat, do P e te rs- 
uderza korespondenta z nienacka i spiesznie wybie- j burga; kam erjunkier dworu J . C. M. hr. Starzyński 
ga.” Doniesienie to je s t  niedokładne i mylne. Roz- > do Grodna.
drażniony obelgami miotanemi przez p. Edwarda B ło - . * W czoraj i onegdaj przyjechało  koleją żel. w arsz  -
tnickiego na towarzystwo artystów dramatycznych . w ;ed. j warsz.-bydg. osób 1 7 1 6 ,w yjechało osób 1 4 9 i _  
sceny polskiej, którego towarzystwa mam zaszczyt j ko]eją  Żelazną w arsz .-petersb . p rzyjechało  osób 4 7 2  
być członkiem, zaaplikowałem p. Błotnickiemu poll- j w yjechało osób 4 0 6 ;—koleją żelaz. w arsz.-teres przv- 
czek w obronie własnego i moich towarzyszy honoru j echa}o osób 499i w yjechało 3 3 4 ; — sta tkam i p a ro -  
nie znienacka, lecz po kilkokrotnem upomnieniu go i  , wern; p rzyjechało  osob 44 , w yjechało 61 ; — w ogóle 
po wyraźnej przestrodze, że zniewagę odeprę zasłu- j przyjechało  osób 2 2 1 5 , w tej liczbie z zagran icy  249- 
żoną zniewagą. Nie ja , i nie moi towarzysze: pp. K ro- j wyj echało  osób 2 1 7 1 , w  tej liczbie za gran icę 2 3 4  ’
hkowski, Linkowski, Szymański i Biodowski, lecz p. j ,  u  niew laiciw it do Z r zy n e k  poctło h wt 
Edward Błotnicki zajął stanowisko zaczepne, na kto- ; , w [  jg  (2fj) b m_ . r  / adreaf  BtZ non^ e. 
rem  usiłował utrzymać się, z pominięciem wszelkich Kwiatkowski ^  E y Holt o{ w Petersburgu, Nie-' 
względów na przyzwoitość w sposob tak obrażający, I borowgk; w Grodc\  V o r ok w P e te rsbu rgu , K olt w K a 
że  odparcie zniewag policzkiem było z mojej strony Rokiew icz w Jadow ie , U rbańsk i w T u rk u , Ska-
obroną konieczną P o  tym wypadku me wybiegłem łowski w Płock Buchowiecki w Nieszawie, r i w k ow ski 
lecz wyszedłem i to me zaraz, i nie .spieszme Mbo- w Nasie]sk R ub in8 te inw C hotylew ie; - l i s t ó w  m iejskich 
wiem przed wyjściem zdało mi się byc rzeczą słuszną ^  ;  na kos doręcJ ne nie b d _  j iatów
i godziwa zaczekac aa skutki sprawdzonej moją r ę k ą  , ’ J 1 v . . ’ , .
przestrogi. Przyznaję, że do przykładania kom pre- *‘u k 8 0 , na ,k°Mt d° .^ p e d j o w a m a  wewnątrz kraju,
sów na twarz p. Edwarda Błotnickiego korespondenta t t i d u i a w t C ^ ' '  dwypHT ° ne ™  ‘
D ziennika Poznańskiego po spełnieniu czynu obrony, ; w kancelarJl Pooztamtu do odebrania,
zdolny nie byłem, bo usposobienie samarytańskie nie D m a 14 (2 6 ) b . m. i r. chorych w 8-u cyw ilnych szpi- 
zjawia się na zawołanie. D la tego  też opuściłem po- talach: przybyło 55, w yzdrow iało 38, um arło  — . p o 
mieszkanie pana korespondenta.”) zostało 1498 (m ężczyzn 7 0 6 , kobiet 7 9 2 j, z nich w

----------------------szpitalu starozakonnych mężczyzn 153, kobiet 137.
| * W dniu 14 (2 6 ) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  8 ią

chrześcjan: p łc i męzkiej 8 , żeńskiej 11, starozakon- 
\ nych : p łc i męzkiej 2 , żeńskiej 4, razem  25; — a a -  

w a r ło  śluby m ałżeńskie par: chrześcjan: 6, star oz a-

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.
K a l e n d a r z .

W  sobotę, 28 w rześnia,— św. W acław a k r. czesk. f —  «... u , BUVrozn
Słońce wsch. o godz. 5 min. 56; zach .o  godz. 5 min. 4 4. konnych: —; — umarło: chrześcjan: p łc i męzkiej 1 2 , 

W niedzielę, 29 w rześnia, —  św . M ichała archan . —  żeńskiej 12; starozakonnych: męzkiej 9 , żeńskiej 1 3 ,**-------  f, , 7 V
S łońce wsch. o godz. 5 min. 58 ; zach. o godz. 5 min. 4 2 . razem  4 6 .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana -)- 2°0, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach
Termometr R e a u m .......................
Stan nieba . . . . • •

o gokli. 6 * raisa. j o goćt. i  po poi

 \
754.S j 758.3

•f- 1°9 -I- 3"7
nap.pogodny j pochmurny

Geny targowe.
dnia 14 (26) września 186 7 roku.

; RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert

rsr. kop.
Korzec od — do

Największe ciepło - f  4"S, R. Najmniejsze ciepło l 'S  R.

W y s o k o ś ć  w o d y  n a  W iś le  s t ó p  1 c a l i  10.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — J u t r o , balet M odniarki. — 

W c z o r a j daw ano operę kom iczną Rendez-VOUS na 
Przedm ieściu; i b a le t H rabina i W ieśn iaczka  czyli P rz e 
m iana żon, było osób 450 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — D ziś , na żądanie ko- 
medja w 2 eh ak tach , Przebudzenie się Lwa.— O s o b y :  
Stanisław  h rab ia  de F o n tb lach e— p. Żółkowski; E rn es t 
de F o n tb lan ck e— p. Tatarkiewicz; H ek to r M auleon 
p. Stolpe-, G ustaw  d’H e rb e lin —p. Szymanowski: A nti- 
nous — p. Doepler, A n ato l— p. Kruszewski (wszyscy 4 
przyjaciele E rnesta ); Z uzanna de V illedieu, s ta ra  panna 
— pani Mazurowska-, L eon ja — pani Ostrowska; P an i 
de S t. L u c — panna Figarska: B aronow a C abrion  — pan
na  Gilska: B aptysta  służący E rn esta  -  p. Dąbrowski-,—
kom edja w i - y m akcie, Listy miłosne Larkinsa.— O s o 
b y :  L ittle ton  L ynx, student p raw a — p. Tatarkiewicz: 
B enjam in B obbins — p. Ostrowski: B ubbleton Boyleo- 
ver pu łkow nik  —  p. Chomiński; Izabella  żona B obbin- 
sa  pan i Sawicka: Salom ea słu żąca— panna Gilska. 
Jutro, kom edja Rodzina Benoitonów.

E L D O R A D O  (przy ulicy D tug ie j). — Dzisf i codzien
nie, w ystąpienie p . Goosz z tow arzystw em  gpiewakÓW 
francnzkich.— P oczą tek  o godzinie 7 '/a. —  Wczoraj, 
było osób 4 6 .—

A L K A Z A R  F R A N C U Z K I (daw niej Odeon na K ra- 
kow skiem -Przedm ieściu).— Dziś i codziennie, P rz e d s ta 
w ienie Ś piew aków  francuzk ich . — (P oczątek  o godzinie 
7 -e j).— Wczoraj, było osób 100.

T IV O L I. -  D z iś  i  codzienn ie , P rzedstaw ienie trupy
śp iew aków  niem ieckich , pod dyrekcją p. Plam becka.-
Początek  o godzinie 7 ej.

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  
P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  europejskim ). -  Codziennie, od 
godziny 10 z ra n a  do w ieczora.— Cena w ejścia kop. lo ;  
w niedziele zaś i św ię ta  kop. 5. .

W Y S T A W A  O B R A Z O W  i S T A R O Ż Y T N O Ś C I p. 
Sulatyckiego (na P odw alu  w domu D yzm ańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu . — 
Cena w ejścia kop. 10. .

N A  P L A C U  N A L E W E K . — C odziennie  P A N O R A 
MA M ikroskopów .

T E A T R  M A Ł P  i p s ó  W  T R E S O W A N Y C H .-  D z iś ,  
i  codzienn ie , P rzedstaw ien ie  W ogrodzie przy ulicy Mio-

i Pszenica
i Ż y to ___
, Jęczmień
i O wies........................................
I Groch p o ln y ...........................
; K artofle.......................*

Pud siana od kop. 35 40. Pud słomy od kop. 21 
Dowozy: Pszenicy 230; Żyta 103; Jęczmienia - 

( Owsa 170 czetwerti.

ruble sr. i kopiejki
16 80 8 25 10 50
10 56 6 30 6 60

5 4 3 — 3 15

3 36 1 | 95 2 10
24.

K U RS O IR Ł D T  W A R S Z A W S K IE J.
dn ia  15 ( 2 7 )  W rztSn ia  1 8 S 7 r .

HOKsrr
P ó ł-ltu p e tjf tij ...................
D ukaty  ilo lem łerak ie now® wakoe
F rydrychadory  P ru sk ie .....................
P r u s k i  K u r a n t  t a  100 t a l ...................

f a p i k k y .
(De* wanoiici kuponu»

Obligi Skarbu *a r*. IW......... ................ ............
Bilety Skarbu Król. Pol. s» n  z« ..................
Obligacjo 0«t»a. i  t. 1*8* !«o »<?■ »  »•«**■■Certyfikaty Banku ca Obiig. Oaąat. lit k ;-«* *lp.

i!00 a a oatukę. ............................................... ..................
L it. B po s ip . 200 aa autuk® z k u p o f lc a i .................. ..y be * Aaponu. • ...........
Listy Zastawne Ill-go Okrosa Soyi l -e.ł zn’
Łiisty Zastawne IH-go Okresu Surji ‘i-oj aa ra )
Liity likwidacyjne *a t». 100̂ )......... ....... ...........
Dowody Kom. Ccutr. Likwid. sa re. LiM/ L is ... ........
5 po4v«ka rossyj. 8fciglitt» a r. KłS4 r*. IW----
6 poiycaka rosayj. Stiglitaa a r. U te  sa, ru  ICO.. . .
Bilety Banku Ces. Ros. a r. 1S&Q, sa v«. *00.........
Metaliki Lutowe za rs. 1A............................. ......

M S ie rp n io  we aa rs. 10 J . . . . . . . . . . .  .................
Rosyjska poiyc*. pre»i. » rs. iOO.........................

„ t, 100...   .
Akcje Gtewńego TowarsysUwa Rosyjskiego dróg 4o-

laanych rs. 185........ • • * • ■ • • • .• *....................
Obligacjo *  tów a. To w. Ro?. D róg Aeł. pofrank  2Q0G

aft rs. 100... ....... .......................... ................
Akcje Drogi Żel. War.-W ie d . *a estniĄ. .............
Obligac je Drogi Żel. W arna.-Wied. po frtnk.

eatukę  ....................... ................................
Akcjo Drogi Zol. Warsa.-Bydgoskiej ta rs. 1-30
Akcje Żeglugi,ParoW. Kraj. rs. 10ft.................. */**
Akcje D rogi Zel. Wa.r e 5. -T eres po Ig li  oj ta r«. lie ’ 
A kcje Drogi Zol. fab. fc-odukioj r j ,  1 1 5 0 ......

W F .X L S .

Żądano | “••oue

IZ
i “

n«
109

107

B o rliu ■ 100 Tai.
Wrocław... .
G dańsk ........
A a m b u rg .. . .
Londyn .........
P a r y i ............
W icdeó

>. .890 B 3£k. 
• - . 1 F t.  Lit. 
...»G 0 Fr»r.k .

.............................................  2L  W . A.retorsburg......................... .
Moskwa  *.*.! *........ ” ”

!i m. 
k. t.
2 m .
2 m
3 m. 
3 m.
1 m.
2 m, 
1 m . 
k .  t. 
1 m. 
k . t.
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-

3  j 48

25
-- —
— 100 50

50 75
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27
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17 69 67

66 50

- -
— 76 50
— 100 25
— L 0
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
[ U W I A D O M I E N I A .

N . D . 5701.

M Y A L E X A N D E R  Il-g i
C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadom o czynim y, iż  

Trybunał H andlowy w W arszaw ie  
w  Im ieniu N a s z e m  

w ydał wyrok następujący: 
Obecni:

D zia łu  IV , tychże sam ych dóbr P rzanow ice  
ubezpieczonych , ostatnich w w iększym  k ap i
ta le  rsr, 6 ,000 m ieszczących  się .

T oczą  s ię  postępow ania  spadkow e, do u- 
kończenia których, oznaczyłem  term in  na  
dzień  19 (31) M arca 1868 r. w którym  spad- 
kopiercy, legatarjusze i  w ierzycie le  zg ło s ić  
się  i  prawa sw oje w księgach  rzeczonych  
nieruchom ości i dóbr m eldować winni.

W arszaw a dnia 14 (26) W rześn ia  1867 r.
J ó z e f  Z bikow ski.

N. D . 569 9 .

P olask i P rezes. 
Grabowski Sędzia. 
F uchs Sędzia.

D zia ło  się  na sesji 
Trybunału H andlow e
go w W arszaw ie dnia 
5 (17) W rześn ia  1867 
roku.

(podp.) P o lask i P rezes.
( — ) A ndrychew icz Podp.

T rybunał H andlow y w W arszaw ie
W rozpoznan iu  w niosków  Sędziego K om i

sarza m asy upad łości R udolfa F ried lejn  w d. 
2 (1 4 )  b . m . i  roku uczynionego, w zględem  
w yznaczenia  nowego ostatecznego term inu  
do likw idacji dla w ierzycieli n iestaw ających .

T rybunał Handlowy w W arszaw ie
N a zasadzie Art. 75 k sięg i 3 K. H ., do l i 

kw idacji i wereflkacji w ierzytelności w m a
sie  upadłości R udolfa Fried lejn  dla w ierzy
cieli, jako to: Jana Arnhold, J. F ia tów , S. A . 
F ren k e l, Sukcesorów  K aroliny Friedlejn , 
Kam ilji F ried le jn , N ak w ask iej, K sawerego  
Schlenker. Teodora S tanisław skiego, K. Toe- 
p litz , Tow arzystw a w sparcia podupadłych  
artystów , Jana Z a w iszy , B udw ejssera w 
W arszaw ie  i W ilczyńskiego w W ilnie zam ie
szkałych , oraz dla w szystk ich  innych dotąd  
w cale niewiadomych w ierzycieli, nowy o sta te 
czny term in dw um iesięczny, p oczynając od  
dnia zam ieszczen ia  tego wyroku w pism ach  
publicznych pod prek luzją  w yznacza. M ocą  
tego wyroku podanie, którego do gazet Syn
dykowi poleca.

(podp.) P o lask i P rezes.
A ndrychewicz Podp.

Z alecam y i rozkazujem y w szystkim  K o 
mornikom  Sądowym aby wyrok niniejszy w y
egzekw ow ali, od którychby s ię  tego domaga 
no. Prokuratorom  K rólewskim , aby dopil
now ali Komendantom i U rzędnikom  siły  
zbrojnej, aby dodali pom ocy wojskowej, gdy 
o  takow ą praw nie wezwani zostaną.

Z a  zgodność n iniejszego głów nego w ycią
gu wyroku z  swym oryginalnym  na papierze  
bez stem pla spisanym  św iadczę i takow y dla  
Syndyka wydaję.

W arszawa dnia 6 (18 W rześn ia  1867 r.
Podpisarz Trybunału H andlowego, 

(podp.) A ndrychew icz.
S yndyk  M a sy  Upadłości R udolfa  Friedlejn .
D la  dogodności stron interesow anych z a 

wiadamia, że  dla likwidacji i weryfikacji w ie
rzyteln ości w m asie u pad łości Friedlejna, w 
ciągu  term inu dw um iesięcznego, przeznacza  
dnie czw artkow e każdego tygodnia na z g ła 
szan ie  s ię  w ierzycieli ze  stosow nem i poda
niami do Trybunału H andlowego pod Nr. 
549  w W arsaaw ie egzystującego.

(podp .) K onstanty B orzew ski.

N- D . 5101. /Ę e n a p m a M e n m b  T o p zn n .u i w 
M an ytfn i Km i/po.

Ha o cu on aH iH  c t .  145 Y ct. npoiw. Co. 3aK. 
T. XI) oó b H B J fleT b , mto 2 9  I iO /iH cero  r o 4a, 
nocTynHJo B b  ohmh n p o u ie m e  E a u a p c K a r o  
n o 44a H iiaro  A i04BHra 1 'yóep a  o B b i/ia u u  eMy 
lO vi-ETH eii iip i iB H /ie r in  Ha h o b u h  c n o c o 6 b  
n p H ro T o io B a e H ifl Top<»a H 3b op raH H M ecK H ib  
npc>4yKTOBT> H 1131, O C T a T K O B b  yr4H  H 4 p y -  
r m i  ropiO M H ib .w aT ep iajO B b .

T. B a p m a B a  14 ABryCTa 1867 ro4a .

o b w ie s z c z e n ia  s p a d k o w e .

N. D. 5695. Rejent K ancelarii Ziemiańskiej' 
u €rry i W arszaw skie/ w W arswawie.

j a s a s s a is f c w
2  W  dniu 1 2  Listopada l R f i r ;  ,  a  .  • 

go  Stupm ckiego, wierzyciela- A ntom e-
a ) ostrzeżen ia  dla s k u t k i  

zn iszczen ie  dóbr Przanow“c t  7  £ £ £ * “  -° 
la su  na sum ie z łp . 54,000, na tychże dobrach 
Przanow ice, w jurisdykcji Sądu Pokoin 
B rzezin ach  p ołożonych , w D ziale IV  pod n ?  
l a  ubezp ieczonej, zapisanego.

b ) sum y rsr. 1 ,500 , na rzeczonych do
brach P rzanow ice, w tym że D zia le  pod Nr. 3, 
z  prawem zastaw y  c zęśc i tych że  dóbr K ac*, 
kow izn a  vel K a w eszczy zm  zw anej, w D ziale  
III nod Nr. 2 o b ja w ion y , :ntabulowanej.

c) rsr. 2,250, pod N r. 4; d) rsr. 905 kop. 
55 , pod N r. 5; i e, rsr. 3,600, p o d  N r. 6

Rejent K ancela tji Z ie m ia ń sk ie j  
w W arszawie.

Po zaszłej w dniu 13 W rześnia 1867 roku  
śm ierci W ilhelm a Bruder, w spółw łaściciela  
nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 823 sto 
jącej, oraz  w ierzyciela  dwóch sum: po rsr. 
375 każdą przez zastrzeżen ia , pierw szej z 
aktu Nr. 41, drugiej z  aktu Nr. 48 , w D zia le  
IV  w ykazu hypotecznego, na nieruchom ości 
warszaw skiej N r. 2928 do zabezp ieczenia  
podanych. T oczy  się  postępow anie spadko
we, do ukończenia którego, term in na dzień  
2 (14) K wietnia 1868 r. w K ancelarji H ypo- 
tecznej oznaczony zosta ł.

W arszaw a dnia 14 (26; W rześn ia  1867 r 
F ran ciszek  Rapacki.

N D. 3 6 8 9 .\P isa rz  Kancelarji Z iem iańskiej 
w Płocku.

P o nastąp ion ej śmierci:
1. O jzera L ew ity, w łaściciela  dóbr C iek- 

syn, z  przy leg łościaw i i  P roboszczew ice z 
przyległościam i w Okręgu P łockim .

2. T om asza  P iw kow skiego, w ierzyc ie la  
sum y z łp . 7 ,000, pod Nr. 7 w D zia le  IV  na  
dobrach Strachacz vel Paw łow o w Okręgu  
Lipnow skim .

3. T e k li U latow skiej, w ierzycie lce sumy 
złp . 3 ,000  i z łp . 7,000, pod Nr. 12 D zia łu  IV  
na dobrach C zanaste-C hodubki w Okręgu  
Przasnyskim .

4. M arjanny z K ruszew skich 1-go ślubu  
W aśniew sk iej, 2-go Chm ielew skiej, w spółw ie- 
rzycielk i sum y z łp . 6,623, pod N r. 1 D zia łu  
IV , na dobrach W aśniewo-G robowo z  Okręgu  
M ław skiego.

5. Sym fonji z Sozińsk ich  G rębeckiej, w ie  
rzycie lk i sum y z łp . 6 ,000 pod N r. 12 D zia łu  
IV , na dobrach W itosław ice  z Okręgu P ło c 
k iego.

6. M arjanny Jasińsk iej, w spółw ierzyciel-  
k i sum: z łp . 20,000, pod Nr. 13 D z ia łu  IV  
na dobrach W innicy, i  z łp . 30 ,000 , pod N r. 
2 D zia łu  IV , na dobrach Turzy W ileny L it. 
D , F , G, z  Okręgu L ipnow skiego lokow a
nych.

7. A ntoniego N iedziałkow sk iego, w ierzy
c ie la  sum y z łp . 110,000, w D z ia le  IV  pod N. 
16, na dobrach Garwaczu z  O kręgu P rzasn y
sk iego.

O tw orzyły się  postępow ania spadkow e, do 
regulacji których, term in w K ancelarji Z ie 
m iańskiej w P łocku  na dzień  18 (3 0 1 Grudnia 
1867 r. w yznaczony zo s ta ł, i w tym  term inie  
strony in teresow ane zg ło s ić  s ię  powinny.

P ło c k  dnia 10 (2 2 ) Czerwca 1867 roku.
Radca D w oru P erzanow ski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

N. D . 5523. (PuH dH coeoe y n p a o A e n ie  
H a p c m e b  TIo.ibCKo.u-b. 

l o p H L l i l  4 e n a PTaMeHTT, o S b H B H H eT b  BO 
B c e o 6 m e e  c B ® 4 ® H i e ,  m t o  B b  C e p o i łK o .w b  
CTa.iBHOMi, 3a B 04 -B, . / I i o ó . i h h c k o h  ryóepHin, 
yl roS apT O B C K aro  y ® 3 4 a  c b  t m h h ®  B o j h -  
CKpoM OBcK aH , 6 y 4 y r b  n p o H 3B04H T Ł c n  T o p -  
t h  n o c p e 4 0 TBo.’vn. a a i i e i a T a i i H M i b  o ó b H B j e -  
H iń ,  Ha n p o 4 a w y  p a a H b i x b  n p e 4 . w e T 0 B b ,  o -  
n n c a H H b i i - b  y g b i B i u a r o  a p e H 4 a r o p a  w acTH  Ce- 
p o n K a r o  3 a B o 4 a  M a p H o i jK a r o  B b  y 4 0 B ^ e T B 0 -  
p e H ie  K a 3 e H H a r o  40 H r a .

A ń H np0H3B04CTBa 3THXT, TOproBb Ha3- 
HaMaeTCH cpOKb Kb HIlCHy 5  (1 7 )  OKTftópfl 
M tC H p a  1 8 6 7  r o 4 a ,  a iiM e m io :

1 . Bb 1 0  MacoBb yTpa, Ha npo4 a * y  Ma- 
TepiaaoBb, H34®,iiH H KaHueJHpcKHib CHa- 
PH4 0 B I, HaiHHan oTb cyMMbi 2 2 4  p . 4 4  K o n . 
npe44o»HBmeM y Bbicinyio ii®Hy. / I c h r t h  
Bb npe4BapHTeabHbiH3a/iorb Kb STHMbTop- 
ra M b , Bb KO.IHMecTB® 23 p. h  Ha H34epHtKH 
no nyS-MKaipH 2 p. 4 o h j k h m  6biTb BHeceiiw, 
Bb o4Hy H3b Ka3eHHhixb Kaccb, 6^nm ań- 
in iixb  Kb M-BCTy JKHTeabCTBa ayKijioHepa.

2 .  B b  11 H a c o B b  y r p a ,  Ha n p o 4 ajK y k o m u -
/leKTHOH IlapOBOU 8  CHALHOH MaiUHHbl H 3 M H -  
HaH cb  cyMMhi 9 0 6  p. 6 6 %  k  ,4eHhrH Bb 
npe4BapHTeJhHbiii 3aJorb Bb k o h h m b c t b ®
9 0  p. h  Ha H34ep*KH no ny&jHKaitiH 8 py6.
A o a j k h m  ó b i T b  B H e c e H b i ,  n o  y K a 3 a H i i o  B b  
n P e 4 b H 4 y i n e M b  n y H K T b  B b  o 4 H y  H 3 b  K a -  
a c H H h u - b  K a c b .

APYTHrY 12 M a c o B b , yTpo.ub, na npo4aaiy  
KaśaHHhi MalUHH,Ł HMaiiniH.ib.xb uacTeii, no- 
2 1  rtK o t , H c H  B b  C T a i b H X b  c b  14 n o

c% cyMMH M 8 4  n P e4 Ba p M T e /ib H b .n  3a-

| , io r b  Bb KOAHMecTBb 120  p. n Ha H34epiRKn 
I n o  nyó.iH K anin 1 0  p. 4 o^ *H b i 6k iti. UHecei.bi 

n o  yKa3aniK) Bb 1 nyHKT® Bb 0 4 Hy H3b Ka- 
3eHHh.xb K acb.

OóbHB.ieHifl 4oyi»iHhi óbiTb r.ncaHbi Ha 
rep óoB oii óyMar® Bb 3 0  K on. no H n * e  ca® - 
4 yK>meH ®opw®:

, , B c 4 ® 4 C T B i e  o ób H B ae i ) iH  T o p H a r o  ,4 en a p -  
T a m e H T a  O T b  6  C eH T H Ó p a  c .  r .  3a  N. 3251  
CH.Mb 3aHB,iHH), HTo 3 a  n p e 4 M e T b i  n p e 4 H a -  
3HaMeHHhie Kb n p o 4 a * H  c b  ny 6 / iH M H aro  T o p  
r a  Bb C e p o u K o M b  c T a j b H O M b  3 3 8 0 4 ®, a 
HMeHHO 03HaM eHHb.e  B b  1 H.1H 2 ,  H JH  B b  3  
n y H K T ®  oóbHBJieHif l,  K a x b  t o  ( 3 4 ® c b  hcmh 
c j H T b  n p e 4 .M e T h i )  u p e 4 , i a r a i o  cyMMy (o 3 H a-  
MHTb n p o n H C b H )  H l(H®pa.MH) CTO/IbKO TO p y .  
6 a e i i ,  no4UHHHHCb bc®m® yc.ioBiHMb h o6h- 
3aTe.1hBTBa.Mb 3aK,II04aK)mH.MCH Bb T o p r o -  
Bb.Xb K 0 H 4 H q iH X b .

KBHTaHUiH TaKOII TO K a 3 e H H 0 l i  K ach l  Bb 
npie.M® n p e 4 C T a u H e H H b .x b  mhoK) m  n p e 4 -  
B ap i iT e / ih H b iH  3 a , i o r  4 e H e r b  .  • . • p y 6 -  h  Ha 
H 3 4 e p * K H  c b  Topra .MH c o n p i im e H H b . H  . • • p .  
y  c e r o  npn^araK)TCH, K a K o n b iH  4 e H h r H  B b  
C / iy u a®  H e o c T a B Je H i f l  3a  m h o h )  T o p r a ,  w e - i a i o  
noayM HTb OÓpaTHO B b  Co6cTBeHHb.H p yK H.

iioCTOHHHOe HlHTe JbCTBO HM®K> Bb N . 
6 jH 3 b  nOMTOBOIl CTaHIj ill  N.

CoCTaB.IHJb Bb N. . . . MHC/la . . . .  M®- 
c h u h  1867 ro 4 a .

„ (n o 4 n H c a x b  ueTKo h m h  h  ®a,M.iiio).“  
K aw 4 o e  oóbHB.ieHie 4 ojhiho fibiTb s a n e -  

MaTaHo cypryueM b M a4pecoBaH o:
H iicapro C epouK aro CTajbHaro 3 a s o 4 a .  

OfibHBneHie Kb TopraMb RM tiou^H in, n p o-  
H3B04HTbCH Bb . . . M acoub, Ha noK ynK y  
(34® cTh naacHHTh K aKHib HMeHHo n p e 4 -  
MeTOBb.“
^  y4 ep w a B iu iecH  n p H T o p ra ib  o3Ha4eHHbixb 
Bb 1 H 2 nyH K T aib , oÓH3aiih. npe4CTaBHTb 
npHMHTaiomiHCH 4eH b rn  bt, ylro6zHHCKoe 
TySepHCKoe KaaHaMeńcTBo b® n p o 4 0 JHieHie 
15 4H efi; y4epiKaBiniecH w e  n p n  T o p r a ib  no  
3  nyHKTy, Bb n p o4o^ w eH ie  T p e ib  M®c«ueBb 
c o  4HH yB®4oM jeHifl o 6 b  yT B ep*4eH iH  3a 
HHMH T oproBb.

npoMiH ycHOBiH H o n n c b  n p e 4 M e T a M b  
n p eH a3 H aM eH H b iM b  B b  n p o 4 a w y  m owho BH- 
4 ® T b  B b  K a u u e J H p i H  T o p H a r o  4 e n a p T aM eH - 
Ta H B® Cep o i jK O.M b c r a . i h H O M b  3 3 B 0 4 ®  e- 
w e 4 H e o H o  3a  HCKaroM enieM b n p a 3 4 H H M H b i i b  
H T a 6 e J h H b i x b  4 H e H .

| * * * *
P o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  iż w Z a k ł a d z i e  S ta li

w Serock u , w g m in ie  W ola  S k rom ow sk a, P o -  
w iecie  L ubartow skim , G u b em ji L ubelsk iej  
p ołożon ym , odbędą s ię  licy tacje  za  p ośred n i
ctw em  d ek laracji op ieczętow an ych , na sp rze 
daż różn ych  przedm iotów , zajętych  na rzecz  
n a leżn o śc i Sk arb ow ych  P ow iatu  C zarn ock ie
go  b. d z ierżaw cy  części Z akładu na wyrób  
m achin  roln iczych .

D z ień  do odb ycia  rzeczonych  licy ta c ji n azna
cza s ię  na  5  (1 7 )  P aźd z iern ik a  r. b. m ian o
w icie:

1. O g o d z in ie  1 0 -e j  z rana na sprzedaż ma- 
terjałów , wyrobów , oraz in w en tarza  k an toro 
w eg o , od sum y rs. 22 4  kop . 4 4 . V adium  do 
tej licy ta c ji w kw ocie  rs. 2 3  i na k oszta  lic y 
tacy jn e  rs. 2  m ają być złożone do jed n ej z 
K as S k arb ow ych , najb liżej będących  m iejsca  
zam ieszk an ia  przystęp u jących  do lic y ta z ji.

2 . O g o d z in ie  11 z rana na sprzedaż m ach i
n y  parow ej o s i le  8  kon i kom p letn ej, od sum y  
rs. 90 6  kop . 6 6 % . V adium  do tej lic y ta c ji 
rs. 9 0 , na  k o sz ta  licy ta cy jn e  rś, 8 , m ają być  
z ło żo n e  ja k  ad 1 do jed n ej z K as Skarbo
w ych

3 . O g o d z in ie  12 w połu dnie  na sprzedaż  
inn ych  m achin  i  częśc i m aszyn eryczn ych  w y
kazem  od p ozycji 14 do 21  w łączn ie  o b jętych , 
od sum y rs. 1 ,1 8 4  kop. 5 3 . V adium  do tej l i 
cy tac ji rs. 12 0  i na  k oszta  licy ta cy jn e  rs. 10 , 
m ają być złożone ja k  ad 1 do jedn ej z K as 
S k arb ow ych .

W zór do d ek laracji na  pap ierze  stem p lo 
w ym  cen y  kop . 3 0  nap isać s ię  m ającej je s t  
następujący:

„ W  sk u te k  og ło szen ia  W y d z ia łu  G órnictw a  
z dn ia  6  W rześn ia  r. b . Nr. 3 2 5 1 , pod aję n i
n ie jszą  d ek la ra c ję , iż zobow iązuję się  zakupić  
w  Z ak ład zie  S ta li S erock  (tu  w ym ienić przed
m ioty z k tórej lic y ta c ji zam ierzają  zakupić) 
za  su m ę o gó ln ą  rsr. . . > • ■ kop. . . , w yra
źniej (w yp isać  liczb ą  i liter a m i) , poddając się  
w szy stk im  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  w
w arunkach licy tacy jn ych  objętym .

K w ity  K asy  Skarbow ej N . na złożone r a -
dium  rs  * k oszta  licy tacy jn e  ra.
przy n in ie jszem  dołączam , które w razie ń ie -  
u trzym am a s ię  na  licy ta c ji sam odbiorę.

S ta łe  m oje zam ieszkan ie  w N . n ajb liżej sta- 
cj i pocztow ej N . położone

l867?ałem  ^  N ‘ dni& • - • miesiąCa * * • • roku 
(p odpisać czy teln ie  im ię i nazw isk o).’’

K ażda dek laracja  w inna być zap ieczętow an a  
lak iem  i m ieć adres:

^ D o  P isa rza  Z akładu S ta li w S erock u . 
D ek laracja  do licy tacji o god zin ie  . . . .  o d 

być s ię  m ającej na kupno (w ym ienić) ja k ich  
przed m iotów ).”

Utrzymujący się na licytacji 1-ej lub 2 -e jr 
należytość obowiązany zapłacić do Kasy Gu- 
berniainej Lubelskiej w ciągu dni 15, a utrzy- 
mujący się na licytacji trzeciej w ciągu 3-ch  
m iesięcy od daty zawiadomienia ich o zatw ier
dzeniu rezultatów z odbytych licytacji.

Inne warunki i spis przedmiotów .ia sprze
daż wystawionych, w godzinach służbowych 
przejrzane być mogą w biurze Wydziału. 
Górnictwa i u Pisarza Zakładu Stali w S e
rocku.

BapiuaBa, 6 CeHTflGpH 1867 ro 4 a. 
3aB®4hlBiK>miH l OpHhIMb

_4enapTa.ueHTo.wb, ABapToii®. 
łlaMajbHHKb CeKitiH, Ko3apcKivi 

npaBHTejb KaHiąeHHpiH, PeK-ieBCKiń.

N. D. 5600 Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje do w iadom ości, iż  w dniu 25 W rze
śnia (7 Października) 1867 r. o godzinie 12 
T  P °4  v nie , °dbędzie s ię  w sa li p osied zeń  
tegoż Zarządu w gm achu pocztow ym  w W ar
szawie, pod Nr. 1337, licytacja in  m inus przez  
opieczętow ane deklaracje, na odnow ienie w 
częśc i lokalu parterowego w paw ilonie pom ie
c ion ego  Gmachu pocztow ego Nr. 1337, po-
1 RK7  W kosztów  z dnia 2 (14) W rześnia

nor; Przez Rudowniczego Pocztow ego na  
r s -®8 k °P-. 77 obliczonych  

W arunki szczegółow e licytacyjne, jak  ró-

w^czasTe2 h cvtaelfklara<^1 z ło ż y t  s i« maJ&GeJ» w czasie licytacji, przejrzane być m ogą co-
dzienm e wyjąwszy św ięta, w b iurze Zarządu  

l  w* c, °.weS° Zachodniego, u N a cze l
nika K ancelarji, w godzinach od 10 z rana do
2 z  południa.

W arszaw a d. 9 (21) W rześnia 1867 r. 
N aczeln ik  Okręgu,

N. D. 5575. D yrekcja R ządow ą Teatrów  
i W idowisk w Królestw ie 

Podaje do pow szechnej wiadomości, iż  w 
gm achu teatralnym  w dniu 5 (17) P aździern i
ka r. b. oraz następnych , z wyjątkiem  N ie 
d zie l i dni uroczystych, sprzedane będą przez  
publiczną licytację in  plus różn e przedm ioty  
teatralne z użycia  w yszłe , a m ianowicie: g a r
deroba kostium ow a m ęzka z rozm aitych ma- 
t e ija łó w ,’ m eble, żerandole, k ask ety  i t. p. 
z a  gotow e p ien iąd ze zaraz po przybiciu  u isz 
czać s ię  m ające.

L icytacja  odbywać się  b ęd zie  każdego dnia
o d  g o d z in y  10  z  ran a  do  g o d z in y  2  po  p o łu 
d n iu  v

W arszaw a d 8 (20) W rześn ia  1867 r.
P rezes, Jenerał Major, Hauke.

Z a  D yrektora T eatrów , G w ozdecki.

(N. D. 5b88). N aczelnik Z ak ła d ó w  Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

W biurze Zarządu Górniczego O-gu W scho
dniego w Suchedniowie d. 12 (24) Paździer
nika 1867 r. o godzinie 3 po południu, odby
wać się  będą w powtórnym term inie licytacjo  
in minus przez deklaracje opieczętowane, na 
papierze stemplowym ceny kop. 30 do term i
nu licytacji N aczelnikow i Okręgu podawać 
się mające podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
na dowozy w ciągu roku 1868 mianowicie:

1. Materjałów przetworowych do Zakładu 
N ietulisko, w wartości rs. 4 ,852.

2- Takichże materjałów do zakładu Brody 
w wartości rs. 2 ,064 k. 90.

3. Takichże materjałów do Zakładu M icha
łów, w wartości rs, 2,221 k. 62% .

Składający deklaracje, obowiązani do tych
że  dołączyć kwity Kasy Rządowej na złożone 
vadium i koszta ogłoszeń mianowicie do licy -  
tacji:

Ad 1. radium rub. sr. 486, koszta ogłoszeń
rub. sr. 5.

Ad 2. Vadium rub. sr. 207, koszta og łe -  
szeń rs. 2. °

Ad 3. Vadium rub. sreb. 222 , koszta ogło
szeń rs. 2.

W arunki licytacyjne i  ceny na praetium  
ustanowione w godzinach biurowych przeglą
dane być mogą w W ydziale Górnictwa w War
szawie i w biurze Okręgu w Suchedniowie.

W łościanie gromadnie o powyższe dowozy 
ubiegać się chcący, w miejsce vadium do de
klaracji dołączą świadectwa przyjęcia solidar
nej odpowiedzialności na pewność wywiązania 
się z przedsiebierstwa przez W ójta gm iny wy
dane.

W zór deklaracji.
W skutek ogłoszenia N aczelnika Zakładów  

Górniczych Okręgu W schodniego z dnia 11 
(2 3 ) W rześnia 1867 Nr. 6623, podaje nin iej
szą deklaracją, że podejmuje się  dowozu ma
terjałów w roku 1868 do Zakładu N. z odstą
pieniem  od cen podanych na praetium do l i 
cytacji procentu (wypisać procent liczbą i l i 
terami) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom zamieszczonym w warunkach 
licytacyjnych przezemnie odczytanych i zro
zumianym.

Kwity Kasowe na złożone vadium i koszta  
ogłoszeń dołączam, które w razie nieutrzyma- 
nia się na licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zam ieszkanie je st  w N. najbliżej 
stacji pocztowej N.



Pisałem w N. dnia miesiąca roku 
(podpisać nazwisko i imie).

Adres deklaracji obejmować ma wiadomość 
do której licytacji podaną została.

Suchedniów d. l l  (23) W rześnia 1867 r, 
p. o. J . Zaorski.

N .D  .5689 . Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okr ęgu Ws ch odniego.

W biurze Zarządu Górniczego w Suchednio
wie d. 16 (28) Października 1867 r. o godzi
nie 3-ej po południu odbywać się będą w po
wtórnym terminie licviacje in minus przez d e 
klaracje opieczętowane na papierze stemplo
wym ceny kop. 30 przed terminem licytacyj
nym Naczelnikowi Okręgu podług wzoru n i
żej zamieszczonego podawać się mające, m ia
nowicie:

1 . L icytacja na dowozy w r .  1868, m aterja- 
łów do fryszerek oddziału Suchedniów w w ar
tości rs. 943 kop. 70.

2. L icytacja na takież dowozy w r. 1868 do 
fryszerek Wąchock w wartości rsr. 294 kop.
3ŚJ/4.

3. Licytacja na takież dowozy w r. 1868 do 
fryszerek Kamienna i Bzin w wartości rsr. 
3 6 1 k. 24.

4  L i c y t a c j a  na takież dowozy w r. 1868 do 
f r y s z e r e k  w Małachowie w wartości rs. 662 k. 
15% .

5. Licytacja na takież dowozy w r. 1868 do 
fryszerek oddziału Snmsonów tv wartości rsr.

300 kop. 45% .
W arunki licytacyjne przeglądane być mogą 

w godzinach biurowych w Wydziale Górnic
twa w "Warszawie i w Zarządzie Okręgu w Su
chedniowie.

Składający deklaracje obowiązani do tychże 
dołączyć kwity kasy rządowej na złożone:

Do 1-ej licytacji vadium rs. 85, koszta ogło
szeń ra. 1 kop. 50.

Do 2-ej licytacji vadium rs. 30, koszta o- 
głoszeń kop 50.

Do 3-ej licytacji vadium rsr. 36, koszta o- 
głoszeń k. 50.

Do 4-ej licytacji vadium rs. 67, koszta o- 
głoszeń rs. 1 .

Do 5-ej licytacji vadium rs. 30 koszta o- 
gloszeń kop. 50.

Włościanie gromadnie o powyższe dowozy 
ubiegać się chcący, na vadium składać mogą 
świadectwa przyjęcia solidarnej odpowiedzial
ności, na pewność dotrzymania warunków 
przedsiebierstwa przez W ójta gminy wydane.

W zór deklaracji.
W ss.0tek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu Wschodniego z d. 11 (23) 
W rze.m a 1867 r. Nr. 6787, podaję niniejszą 
deklarację, źe podejmuję się dowozu m aterja- 
łów w r. 1868 do Zakładu N. z odstąpieniem 
od cen podanych na praetium  do licytacji p ro
centu (wpiaać procent liczbą i literam i) pod
dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom w warunkach licytacyjnych zamieszczo
nym przezemnie odczytanym i zrozumianym.

Kwity kasowe na złożone vadium, (a wło
ścianie świadectwo przyjęcia solidarnej odpo
wiedzialności) i koszta ogłoszeń dołączam, 
które w razie nieutrzymania się na licytacji 
sam odbiorę, stałe moje zamieszkanie jes t w 
N. najbliżej stacji pocztowej N.

Pisałem w N. dnia N. miesiąca N. roku
1867.

(podpisać nazwisko i imię).
Adres deklaracji obejmować winien wiado

mość do której licyt cji podaną została.
Suehodniów, 11 (23) Września 1867 r.

p. o. Zaorski.

N. D. 5540. Naczelnik Zakładóio Górniczych 
Okręgu Wschodniego.

W  biurze Zarządu Górniczego Okręgu 
Wschodpiego w Suchedniowe, odbywać się 
będą licytacje in minus przez deklaracje 
opieczętowane na papierze stemplowym ce
ny kop- 30 przed terminem licytacji N aczel
nikowi Okręgu podług wzoru niżej zamiesz
czonego podawać się mające: mianowicie, 
o dnia 4 (16) Października 1867 r. o godzi- 
nie 3 popołudniu.

1. L icytacja na tran sp o rta  produktów  do 
"Warszawy w roku  1868 z Zakładów i Maga
zynów Górniczych położonych p rzy  trakcie 
W arszaw sko- Krakowskim  w wartości rsr. 
4 119 kop. 50.

2. L icytacja h a  takież tran sp o rta  Zakła- 
jju 'g ia logon  w wartości rs. 792.

3. L icy tacja  na takież tran sp o rta  z Z ak ła 
dów i Magazynów położonych przy trak c ie  
B rińsko - Zaw ichostkim  w w artości rs< 

3696 k o p -17.
r  4 L icytacja n a  tak ież  tran sp o rta  Z ak ła 
dów i M agazynów położonych przy  drogach 
w io d ą c y c h  ku Końskim  w wartości rsr. 4,295 
feoD* 89.

ł, d n ia  5 (17) Październ ika 1867 r. o go- 
dżinie 8 po południu.

1 L icy tacja  na  dostawę w roku 1868 do 
M aeazvnów Okręgowego i Białogońskiego 
_ r?p ria łó w  smarowych, służących do ośw ie
tlenia i skór w w artości rs. 5,782 kop. 86% .

9 L ic y ta c ja  n a  dostawę w roku  1868 do 
M a g a z y n ó w  Okręgowego i B iałogońskiego 
m ateriałów  i wyrobów powrozm czych w war-
tości rs. 627 kop. *9̂ /4* luna s .

3 L icy tacja  na  dostawę w  roku 1868 do 
Magazynów Okręgowego i Białogońskiego

miedzi i blachy miedzianej oraz mosiężnej w 
w artości rs . 2,905 kop 43% .

4. L icytacja n a  dostawę w roku  18bo do 
Magazynów Okręgowego i B iałogońskiego 
m aterjałów  pomocniczych w wartości r s r .
2,210 kop. 21% .

c. pnia U  (23) Października. 1867 r. o go
dzinie 3 po południa.

1. L icytacja na roboty m alarskie czyli m a 
lowanie wyrobów w Zakładzie Biołogon w r. 
1868 dopełniać się m ających w wartości około 
rsr. 900. , .

2. L icytacja na dostawę żywności, słomy, 
pranie bielizny dla lazare tu  w W ąchocku w 
w artości około rs. 700.

3. L icytacja na dostawę m aterjałów  tartych  
igontów  w r. 1868 do wszystkich kopalń i 
Zakładów  Górniczych Okręgu W schodniego 
oprócz Z akładu  Białogon w wartości około
rsr. 1,300. .

4 L icytacja na dostawę m aterjałów  t a r 
tych i gontów w roku 1868 do Z akładu  B ia
łogon w wartości rs. 2,147 kop. 38% .

W arunki licytacyjne i ceny na pretium  
ustanowione przeglądane być mogą w wydzia
le Górnictwa w W arszaw ie i w biurze O k rę 
gu w Suchedniowie.

Składający deklaracje obowiązani dołącz yć 
kwity kasy Kządowej n a  złożone vadium  i 
kosz ta  ogłoszeń.

a. do licytacji dnia 4 (16) Października 
1867 r. o godzinie 3 po południu.

do 1. licytacji vadium rs. 412 koszta ogło
szeń rs . 5.

do 2. licytacji vadium  rs. 80, koszta o g ło 
szeń rs. 1.

do 3. licytacji vadium rs  370, koszta ogło
szeń rs . 3 k  50.

do 4. licytacji vadium rs. 430 koszta  o g ło 
szeń rs. 5.

b. do licytacji dnia 5 (17' Październ ika 1867 
r. o godzinie 3 popołudniu.

do 1. licytacji vadium rs. 579, kosz ta  ogło-

SZdo L licy tac ji vadium rs. 63, koszta ogłoszeń 
k0D 50*

do 3. licytacji vadium rs. 290, kosz ta  o g ło 
szeń rs. 3. ,

do 4 . licytacji vadium rs. 221, koszta  ogło
szeń rs. 2 k. 50. _  , ,  .

c. do licytacji dnia 11 (23) Października
1867 r  o godzinie 3 popołudniu.

do 1. licytacji vadium rs . 90, koszta og ło 
szeń rs. 1. „  , , ,

do 2. licytacji vadium rs. 70, koszta ogło
szeń rs. 1. , ,

do 3. licytacji vadium rs  130, koszta ogło
szeń rs . 1 kop. 50.

do 4. licytacji vadium rs. 215, koszta ogło
szeń rs . 2.

W zór deklaracji.
Ŵ  sku tek  ogłoszę:.u>. N aczelnika Z akładów  

Górniczych Okręgu V, schodniego z dnia 5 
(17J W rześn ia  1867 r. N r. 5587 podaje n in ie j
szą dekleracją iż podejm uję się p rzedsięb ier- 
stw a N. (wymienić przedsiębierstw o) na  rok
1868 z odstąpieniem  od cen podanych do l i 
cytacji procentu  (wypisać p rocen t liczbą i l i 
teram i) poddając się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom  zamieszczonym w warunkach 
licytacyjnych przezem nie odczytanych i z ro 
zumianych.

Kwit kasy na złożone vadjum i koszta  o-
g ł o s z e ń  dołączam  k tóre  w razie n ieutrzym a
nia się na  licytacji sam odbiorę.

Sta łe  moje zam ieszkanie je s t w N. najb li
żej stacji pocztowej' N.

Pisałem  w N. dnia m iesiąca
roku. , . . .

(podpisać imie i nazwisko).
Suchedniów d. 5 (17) W rześnia 1867 r. 

p. o. Zaorski.

N- D. 5459. Komisarz Administracyjny
Cyrkułów 4 , 5, 6.

Podaje do-wiadomości publicznej, iż pra
wnie zajęte na satysfakcję należności skar
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi
cie: komoda, kanapa, stoliki, bufet, szafa, 
sofa i łóżka jesionowe, w dniu 26 Września 
(8 Października) 1867 r. o godzinie 11 z rana 
przy ulicy Nowo-Karmelickiej w domu Nr. 
2483 przez licytację publiczną za gotowe 
pieniądze więcej dającemu, sprzedane zo-

St Warszawa dnia 4 (16) Września 1867 r.
Słupecki.

N. D. 5664. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni iż na żądanie Ju ljana Zagórskiego obywa
tela w mieście Tarczynie * o wiecie Grójeckim 
Gubernji Warszawskiej mieszkającego w imie
niu własnym, oraz jake ojca i głównego opie
kuna nieletniej swej córki Kazimiery Zagór
skiej w małżeństwie ze zmarłą K aroliną z Ma
zurkiewiczów spłodzonej, działającego, tudzież 
Józefa Mazurkiewicza obywatela w mieście 
Błoniu, Powiecie Grodiskim, Gubernji W ar
szawskiej mieszkającego, jako  szczególnego 
opiekuna tejże nieletniej, Kazimiery Zagór
skiej; obudwóch zamieszkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhaatacyjno
go u Józefata Magnuskiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w

Warszawie pod Nr. 523 zamieszkałego, obrane 
mających, w poszukiwaniu sum mianowicie:

a) Dla Juljana Zagórskiego rub. sreb. 862 
kop. 50.

b) Dla tegoż Juljana Zagórskiego na do
żywocie i użytkowanie rs. 862 kop. 50.

c) Dla nieletniej Kazimiery Zagórskiej rub. 
srefy. 1725.

Czyli ogólnej sumy rs. 3,450 z procentem 
pięć od sta  od dnia 1 Stycznia n. s. 1865 r. 
i kosztów od Teofila Mazurkiewicza obywate
la, właściciela dóbr ziemskich Świętochów z 
przyleglościami i przynależytościami w Powie
cie Grójeckim Gubernji Warszawskiej położo
nych, tamże zamieszkałego, protokułem S ta 
nisława Skierkowskiego Komornika przy T ry 
bunale tutejszym w dniu 24 Lipca (5 Sierpnia) 
1867 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszenia zajęte i zaaresztow a
ne zostały:

DOBRA ZIEMSKIE
Swiętochów, z przyleglościami i przynależyto
ściami, składające się z jednego folwarku 
Świętochów pod jurisdykcją Sądu Pokoju 
Okręgu Błońskiego, Powiecie Gródeckim, Gu
bernji W arszawskiej, gminie Komorniki po
łożone, prawem własności do egzekwowanego 
dłużnika Teofila Mazurkiewicza należące i w 
tegoż posiadaniu zostające, poazukiwanemi wie
rzytelnościami hypotecznie obciążone, ogólnej 
rozległości około włók 2 2  miary nowopolskiej, 
azyli dziesiątyn 330 miary rosyjskiej obejmu
jące, z tych lasu młodocianego około włók 2 .

Na gruncie dóbr tych są następujące zabu
dowania:

1. Dwór z drzewa parterowy z facjatka
mi, trzy kominy murowane mający, gontami 
kryty.

2. Domek murowany parterowy gontami 
kryty z kominem murowanym.

3. Kloaka z drzewa gontami kryta.
4. Budynek z drzewa gontami kryty, z ko

minem murowanym.
5. Stajnia z drzewa gontami kryta.
6 . Stodoła murowana w części słomą kryta, 

a w części nie pokryta, przed stodołą powyż
szą je s t  budynek murowany gontami kryty, 
mieszczący w sobie kierat żelazny do m łockar
ni i sieczkarni.

7. Gołębnik drewniany.
8. Piwniczka w ziemi deskami i ziemią 

kryta.
9. Studnia drzewem cembrowana z żura

wiem i kubłem.
10. Budynek na gorzelnią i browar w trzech 

czwartych częściach murowany, a w jednej 
czwartej ze sztachet drewnianych, na podmu
rowaniu gontami kryty dwa kominy murowa
ne mający, pod budynkiem tym są piwnice mu
rowane, przed gorzelnią i browarem jest stu 
dnia z dwoma pompami dr.ewnianemi i jedną 
pompą z korbą drewnianą oraz dwie rynny  
drewniane.

11. Budynek drewniany gontami kryty , 
mieszczący w sobie młynek i wodociąg, z tyłu 
którego je s t  przybudowana stajenka z drzewa 
gontami kryta, a po za tym budynkiem obok 
sadzawki jest rusztowanie drewniane, w któ- 
rem mieści się pompa drewniana z korbą że
lazną. .

12. Domek drewniany gontami kry ty , z ko- 
mi nem murowanym.

13. Kuźnia z drzewa deskami kryta, z ko
minem murowanym.

14. Piwnica murowana z kamienia i cegły 
z dwoma przystawkami murowanemi z cegieł, 
cała gontami k ry ta  na skład piwa i okowity 
służąca, dalej jest w przedłużeniu wymurowa
na piwnica bez dachu.

Parkan murowany z kamienia na ttrzy  łok
cie wysoki.

15. Dom z drzewa gontami kryty ośmiorak 
zwany, 2  kominy murowane mający.

16. Budynek murowany z cegły i kamienia 
gontami kry ty , mieszczący w sobie studnią na 
wywar.

17. Obora z drzewa w slupy murowane, gon
tami kryta. .

18. Piwniczka murowana z cegieł, gontami
kryta.

19. Cblewki z drzewa słomą poszyte.
20. Budynek na mielcuch z drzewa gonta

mi kryty, dwa kominy murowane mający.
21. Studnia drzewem cembrowana.
22. Szopa murowana z cegieł gontami

^ 2 3 .  Chałupa z drzewa słomą poszyta, z ko
minem murowanym.

24. Stodoła w polu pod lasem słomą po-

82 oŁg ’ Karczma z drzewa słomą poszyta z ko
minem murowanym, w której szynkuje trunki 
dworskie Józef Piotrowski, bierze dwudziesty 
pierwszy garniec na swą korzyść, ma mieszka
nie i pól morgi gruntu bezpłatnie.

26 Stodoła z drzewa słomą poszyta.
9 7 ’ Chałupa z drzewa słomą poszyta z ko 

m i n e m  murowanym, połowa której należy do
d z i e d z i c a ,  a  d r u g a  p o ł o w a  d o  u w ł a s z c z o n e g o  
A n t o n i e g o  C y b u l s k i e g o .  .

28. Dziedziniec przed dworem nie bruko
wany, a przy dziedzińcu w klombie je s t  kom
pas z kamienia na słupku drewnianym.

2 9 - Ogród owocowy i warzywny, w którym  
prócz drzew dzikich i krzewów je s t drzew ro
dzaj nych większych, gruszek, jab łek , śliwek
j wiśni około sztuk 300, mniejszych około

sztuk 40, dwie sadzawki, trzecia sadzawka 
obok ogrodu, czwarta na wsi niezarybiona, 
pszczół uli napełnionych sztuk 24 i inspekta 
o ośmiu oknach.

Droga ze wsi przy ogrodzie do dworu pro
wadzącą obsadzona je s t  topolami. We wsi 
je s t S tatua murowana Matki Boskiej.

30. Młyn z drzewa gontami kryty o jednym 
, kominie murowanym, z wystawką o dwóch
gantach 1 stępie do tłuczenia jęczm ienia, stoi 
na rzece .tarczyńska zwanej.

31. Dom z kamienia murowanv gontami 
kryty, o jednym  kominie murowanym.

32. Stodółka z drzewa słomą poszyta.
Młyn powyższy z zabudowaniami pod pozy

cją 31 i 32 wyszczególnionemi, dzierżawi P a 
weł Łasiński młynarz za kontraktem  prywa
tnym na iat trzy t j .  od Ś-go Jana  1866 r. rs. 
150 rocznie i miele bezpłatnie na potrzeby 
spiżarni dworskiej, prócz tego ma w dodatku 
gruntu i łąki mórg 3.

W  dobrach tych jest ośmnastu gospodarzy 
uwłaszczonych, którzy mają chałupy z drzewa 
słomą poszyt“, z stodółkami i gruntu m łrg  31 
czyli dziesiatyn 15l/2

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych dóbr, znajduje się w akcie za
jęcia u sprzedażą dyrygującego Józefata Ma
gnuskiego, Adwokata przy Sądzie Apelacyj
nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod 
N-rem  523 zamieszkałego, zaś zbiór obja
śnień i warunki sprzedaży w kancelarji T ry
bunału tutejszego, w Wydziale I. złożone, 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaoh doręczono:
1 . Piotrowi Gogolewskiemu, Pisarzowi Sądu 

Pokoju w mieśc%Bloniu, w Powiecie Grodzi
skim , Gubernji Warszawskiej urzędujące
mu, na ręce Karola Brnune Podpisarza tegoż 
Sądu.

2. Józefowi Nowińskiemu Wójtowi gminy 
Komorniki w mieście Tarczynie, Powiecie Gró

jeckim , Gubernji Warszawskiej urzędującemu, 
zaś we wsi Manach zamieszkałemu, do której 
to gminy Komorniki, dobra Swiętochów nale
żą, na ręce własne.

Obuawom dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) 
1867 roku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję
tych dóbr w Warszawie dnia 23 Sierpnia (4 
Września) 1867 roku, a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w ltaneelarji Trybunału 
tutejszego, na ten cel utrzymywanej, wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w W ydziale I., w miejscu zwykłych posie
dzeń przy ulicy Długiej, pod Nr. 549, o go
dzinie 10-tej z rana, dnia 3 (15). Listopada 
1867 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  b ęd z ie  Józefat Ma- 
g n u s k ',  A -lw o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  k tó re g o  z a m ie sz k an ie  
jest w yżej w sk azan e .

Warszawa d. 5 (17) W rześnia 1867 r. 
w z. Pedpisarz Trybunału,

(podp.) Juljan Świerczewski.
Wywieszono na tablicy na sali ustępowe! 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
Warszawa, d. 5 (17) W rześnia 1867 r. 

w z. Podpisarz Trybunału,
(podp.) Juljan  Świerczewski.

N. D. 5697. Pisarz Trybunału Cywilnego 
10 Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Scholastyki z Piaseckich  
Lastowieckiej wdowy, z własnych funduszów 
utzymującej się, w mieście Lublinie Powie
cie i Gubernji Lubelskiej zamieszkałej, a za
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowania subhastacyjnego u Józefa Ko- 
kelego Obrońcy przy b. Radzie Stanu w W ar
szawie przy ulicy Przejazd pod Nr. 647/8 za
mieszkałego, obrane mającej, w poszukiwa
niu sumy rsr. 4,500 listami zastawnemi T o
warzystwa Kredytowego Ziemskiego lit A .  
i B. z właściwemi kuponami po kursie rs 14 
kop. 52 za 100 złp. z procentem od dnia 12 
(24) Czerwca 1867 r. i kosztów od Dawida 
Winąwer, właściciela nieruchomości w W ar
szawie pod Nr. 2700 położonej, tamże za
mieszkałego, protokółem Józefa Kurman Ko
mornika przy Trybunale tutejszym w dniu 17 
(29) Sierpnia 1867 r. sporządzonym, w dro
dze sądowej przywuszonego wywłaszczenia 
zajętą i zaaresztowaną została ’

NIERUCHOM OŚĆ 
w W am aw ie  przy ulicy Furmańskiej ped 
Nr. 2700 na gruncie emfiteutycznym, z któ- 
tego opłaca się  czynszu rocznie rsr. 5 w Cyr
kule policyjnym i administracyjnym 11, w ra. 
nsdykcji Sądu Pokoju wydziału II w W ar
szawie położona, prawem własności do egze
kwowanego dłużnika Dawida Winawer nale
żąca, i w tegoż posiadaniu zostająca, poszu
kiwaną wierzytelnością hypotecznie obcią
żona, przybliżonej rozległości około łokci 
kwadratowych 8,065, czyli arszynów 6 452 
zawierająca.

Na gruncie tej tej nieruchomości są nastę
pujące zabudowania:

1. Oficyna masiv murowana blachą kryta, 
6 kominów murowanych mająca dwupiętro
wa z suterynami i facjatami- , , ,

2. Oficyna murowana parterowa dachów-
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Łą holenderką kryta, z kominem murowa
nym.

3. Zabudowanie murowane o parterze z 
facjatą dachówką karpiówką kryte, z komi
nem murowanym.

4. Kloaka z drzewa gontami kryta.
5. Kloaka z drzewa gontami kryta.
6. Komórka z desek deskami kryta.
7. Zabudowanie z drzewa blachą kryte z 

kominem murowanym, mieszczące w sobie 4 
drwalnie i garbarnią

8. Zabudowanie z drzewa gontami kryte, 
mieszczącp w sobie komórki i sklepik.

9. Budka dla stróża z drzewa, sztejnpapą 
kryta z kominkiem.

10. Komórka z drzewa deskami kryta.
11. Komórki z drzewa gontami kryte.
12. Oficynka murowana blachą kryta, z 

kominem murowanym.
13. Oficyna murowana w części blachą * 

w części dachówką holenderką kryta, 2 ko 
miny murowane mająca, w dachu facjat 6.

14. Oficyna masiv murowana blachą kryta, 
z  3 kominami, z suterynami, o 1 piętrze i fa
cjatach

15. Komórki z drzewaa deskami kryte.
16. Parkan z drzewa z bramą i furtką.
17. Parkan z drzewa z bramą i furtką.
18 Parkan z dizewa
19. Podwórze w części kamieniem polnem 

wybrukowane.
20 Studnia balami cembrowana z pompą 

i  wachadłem Żelaznem.
21. Śmietnik z bali drewniany.
W  nieruchomości tej jes t 32 lokatorów z 

imion i nazwisk, oraz ilość peny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz tego, dwa lokale zajmuje właściciel 
domu i dwie suteryny są puste, 
i,. Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 
zaaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Józefa Kokelego Obrońcy przy b. Radzie 
Stanu w Warszawie pod Nr. 647/8 zamiesz
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
Wydziale I. złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu, P re

zydentowi Miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce Aleksan
dra Kiedrowskiego urzędnika tegoż Magi
stratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Są
du Pokoju Wydziału II. w warszawie pod 
N r. 790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom dnia 31 Sierpnia (12 Września) 
1867 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za
ję te j nieruchomości w Warszawie, dnia 4 
(16) Września 1867 roku, ą w dniu dzisiej
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Trybunału Cywilnego na ten cel utrzymywa
nej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej, pod Nr. 549, o godzinie 

. 10 z rana dnia 6 (18) Listopada 1867 r.
Sprzedażą dyrygować będzie Józef Kokeli 

Obrońca przy b. Radzie Stanu, którego za
mieszkanie jes t wyżej wskazane.

Warszawa d 12 (24) W rześnia 1867 r. 
w zast. Podpisarz Tryhunału,

Juljan Świerczewski.
Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 

Trybunału Cywilnego w Warszawie.
W arszawa d. 12 (24) W rześnia 1867 r. 

w zast. Podpisarz Trybunału,
Juljan Świerczewski.

N. D. 5690. P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni: iż na żądanie Antoniego Rostworowskiego 
■właściciela dóbr Milejowa, tamże w Okręgu  
Chełmskim Gubernji Lubelskiej zam ieszkałe
go, w poszukiwania sumy rs. 4 ,500 z procen
tem od d. 20 Grudnia 1864 (1 Stycznia 1865 r.) 
biegnącym  tia dobrach Góra A. B. w Okręgu  
Lubelskim własność Cecylji z W esslów Fran
ciszka Trzcińskiego małżonki stanowiących, 

% ubezpieczonej też dobra protokulem A ntonie
go Szymańskiego Komornika w dniu 8 (20) 
Grudnia 1865 r. rozpoczętym, a d. 6 (1 8 )S ty -  

1866 r. ukończonym, zajęte zostały na
«u astacją. Dobra Góra A. B. graniczą na 
FV '?C 2 gmutami dóbr W ojciechowa na po- 

.®P)nta,u' dóbr Chmielnika, z rzeką i 
łeżicerni* „ Kraczewie i Poniatowy na-
n ika i W o v '8<v!'0cl z Sruntami dóbr Chm iel-

Si s '""ST, , , . . . . .  s. .a j Ł t j i  "!“ *
rza nad Wisłą werst 21, 7 1 “,’ °n K,aZim,e- 
14. N ależą do parafji B e łż y c  
a jurysdykcji Sądu Pokoju Okr"óu L n b if  
skiego. Rozległość dóbr Góry A. II. podan’ 
zosta ła  w protokule komorniczym, jak nastę
puje: w gruntach ornych w ogólności k l a s y  
3 -e j  pszenaej mniej więcej morgów 485, pod 
łfekami mniej więcej morgów 7, pod za
budowaniami drogami i nieużytkam i mniej 
W ięcej mórg S, przestrzeń wszakże ta zmtnej-

szoną została przez odpadnięcie pustek, gdyż 
podług tabeli likwidacyjnej przez Komisją Cen
tralną dla spraw włościańskich ustanowioną  
potwierdzonej, odeszło, powyższej przestrze
ni na na rzecz włościan moróg 114 prę
tów 88 . Ponieważ dobra Góra A. B. stano
wią atynencją dóbr Chm ielnika przeto żadnych  
oddzielnych ekonomicznych budowli w nich 
niem a stoi w nich tylko karczma z opoki i ce
g ły  murowana, studnia cembrowana, kuźnia 
wystawiona z drzewa i domek drewniany m ie
szkalny.

Zajęte dobra razem z dobrami C hm ielnik  
wydzierżawione są Ignacem u Kocowski^mu, 
podatki opłacające się  przez nowy rozkład 
rządowy z-sta ły  zniesione; a więc protokuł 
komorniczy, nie je s t  pod tym względem  do
stateczną informacją. Protokuł zajęcia dorę
czony został w d. 8 (20) Stycznia 1866 roku, 
W incentemu Woźniak Wójtowi gm iny Palikje  
zaś d. 15 (27) 8tyczoia t. r. Bolesławowi W i
słockiem u Pisarzowi Sądu Pokoju Okręgu Lu
belskiego wniesiony do hypoteki dóbr Góry 
A. B. w d. 7 (19) Lutego 1867 r. a d. 10 (22; 
Lutego t. r* do księgi zaaresztowali w Hance- 
larji Trybunału na ten cel utrzymywanej i w 
tymże dniu niniejsze obwieszczenie na tablicy  
w sali ustępowej Trybun iłu tutejszego w y
wieszono.

Sprzedażą dyryguje Aleksander Garszyński 
Patron Trybunału w Lublinie pod Nr. 120 za
m ieszkały, działając przeciwko Cecyli z We- 
słów Franciszka Trzcińskiego małżonce, za
m ieszkanie prawne w dobrach Chmielniku 
Okręgu Lubelskim  obrane mającej.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków licytacyjnych odbędzie się na publicz
nej audjencji Trybunału Cywilnego Gubernji 
Lubelskiej w Lublinie, d. 18 (30) Marca 1867 
r. o godzinie 10-ej rano lub za przywołaniem  
sprawy.

Lublin, dnia i0  (22) Lutego 1867 r.
Barchwic.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaś
nień i warunków licytacyjnych, po wydaniu 
nowych obwieszczeń dokonaną została sprze
daż przygotowawcza dóbr Góra A . B ., które 
dobra Trybunał wyrokiem w d. 9 (21) Maja 
1867 r. wydanym, Patronowi sprzedaż popie
rającemu za sumę rs. 2 ,800  przygotowawczo 
przysądził.

N astępnie gdy wywołane przeciwko sub- 
hastacji spory wyrokiem Sądu Apelacyjnego 
w d. 2 (14) Sierpnia 1867 r wydanym, od
dalone zostały, Trybunał nowy termin do sta
nowczej sprzedaży na dzień 10 (22) Paździer
nika 1867 r. wyznaczył. W tym więc termi
nie o godzinie 10-ej rano lub za przywołaniem  
sprawy odbędzie się stanowcza sprzedaż dóbr 
Góry A. B . przed Trybunałem w Lublinie, po
czynając licytację od szacunku na przygoto- 
wawczem przysądzeniu postąpionego.

Lublin, dnia 11 (23) Września 1867 r.
Barchwic.

N. D. 5691. P isarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Rostworow
skiego właściciela dóbr Milejowa tamże w 
Okręgu Chełmskim Gubernji Lubelskiej za
mieszkałego, w poszukiwaniu sumy rs. 4,500 
z procentem od dnia 20 Grudnia 1864 1 Sty
cznia 1865) biegnącym, na dobrach Chmiel
nik w Okręgu Lubelskim własność Cecylji z 
Wesslów Franciszka Trzcińskiego małżonki 

! stanowiących ubezpieczonej, też dobra pro- 
tokótem Antoniego Szymańskiego Komorni
ka w dniu 8 (20) Grudnia 1865 r. rozpoczę
tym, a dnia 8 (20) Stycznia 1866 r. ukończo
nym, zajęte zostały na subhastacją. Dobra 
Chmielnik graniczą na północ z dobrami 
Szczuki, na południe z dobrami Iiierz, na 
wschód z dobrami Wojciechów i Krężnica 
Okrągła, na zachód z dobrami Kierz i Po
niatowa. Odległe są od miasta Bełżyc wer3t 
5, od Lublina werst 25, od Kazimierza nad 
wisłą werst 21, od miasta Opola werst 14. 
Należą do parafji Bełżyce, Gminy Palikije, 
ajurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu Lubelskie
go. Rozległość dóbr Chmielnika wynosi 
ogółem w gruntach dworskich mniej więcej 
morgów 1,250 miary nowopolskiej. W tej 
liczbie znajduje się przybliżenie w ogrodach 
owocowych morgów 8, w ogrodach warzy
wnych morgów 5, w gruntach ornych w ogóle 
klasy 2, pszennej morgów 1068, w łąkach 
klasy 2 morgów 23, w polach pod zabudo
waniami drogami i nieużytkami morgów 12, 
pod wygonami morgów 4, pod lasami prze
ważnie sosniną zarosłemi morgów 130. *v za
jętych dobrach dom mieszkalny jest wysta
wiony z drzewa na podmurowaniu w trzech 
czwartych częściach murem pruskim tynko
wany, gontami pokryty. Budynki ekonomi- 
czno-gospodarskie i dla czeladzi wszystkie 
z drzewa, wyjąwszy piwnie i jednej stodoły 
które są murowane z kamienia i cegły. Oprócz 
ekonomicznych budowli znajdują się wiatrak 
i młynek wodny oba drewniane, oraz pare 
karczem z drzewa zbudowanych jedua na 
trakcie z Wojciechowa od Kraczewie, a dru
ga przy gościńcu z Bełżyc do Opola.

 ajęte dobra za kontraktem urzędowym

wydzierżawione są Ignacemu Kocowskiemu, 
podatki opłacające się przez nowy rozkład 
rządowy zostały zniesione, a więc protokół 
komorniczy, nie je s t pod tym względem do
stateczną informacją. Protokół zajęcia do
ręczony został w dniu 8 (20) Stycznia 1866 
r. Wincentemu Wożniak Wójtowi Gminy 
Palikije, zaś dnia 15 (27/ Stycznia t. r. Bo
lesławowi Wisłockiemu Pisarzowi Sądu Po
koju Okręgu Lubelskiego wniesiony do hy
poteki dóbr Chmielnika w dniu 7 (19) Lutego 
1867 r. a dnia 10 (22, Lutego t. r. do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału na ten 
cel utrzymywanej i w tymże dniu niniejsze 
obwieszczenie na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału tutejszego wyznaczono.

Sprzedaż jest popieraną przez Aleksandra 
Garszyń skiego Patrona Trybunału w Lubli
nie pod Nr. 120 zamieszkałego, przeciwko 
Cecylji z Wesslów Franciszka Trzcińskiego 
małżonce, zamieszkanie prawne w dobrach 
Chmielniku Okręgu Lubelskim obrane ma-

Pierwsza publikacja zbioru objasmen i 
warunków licytacyjnych, odbędzie się na 
publicznej audjencji Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie dnia 18 (30) 
Marca 1867 r. o godzinie 10 rano lub za 
przywołaniem sprawy.

Lublin d. 10 (22j Lutego 1867 r.
Barchwic.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja
śnień i warunków licytacyjnych, oraz po wy
daniu nowych obwieszczeń, dokonaną została 
sprzedaż przygotowawcza dóbr Chmielnika, 
które to dobra Trybunał wyrokiem w dniu 9 
(21) Maja 1867 r. wydanym, Patronowi sprze
daż popierającemu za sumę rs. 26,907 kop. 
4 przygotowawczo przysądził.

Następnie gdy wywołane przeciwko subba- 
stacji spory, wyrokiem Sądu Apelacyjnego 
w dniu 2 (14) Sierpnia 1867 r. oddalone zo
stały. Trybunał wyrokiem daty 29 Sierpnia 
(10 Września) t. r. nowy termin do stanow
czej sprzedaży na dzień 10 (22) Października 
1867 r. wyznaczył.

W tym Więc terminie o godzinie 10 rano 
lub za przywołaniem sprawy odbędzie się 
stanowcza sprzedaż dóbr Chmielnika przed 
Trybunałem w Lublinie, poczynając licytacją 
od szacuuku na przygotowawczem przysą
dzeniu postąpionego.

Lublin d. 11 (23) W rześnia 1867 r.
Barchwic.

N . D . 5693. Na mocy wyroku Trybunału 
Cywilnego w W arszawie, daty 25 Stycznia (6  
Lutego) b. r. na powództwo H ilela Wróblew
skiego, w im.-ście Tursku, Estery z W róblew
skich Hausen, w asystencji męża Abrarna Hau
sen w m ieście Kaliszu Dwojry z Wróblewskich 
Gold, Benjamina Gold, żony, w asystencji m ę
ża w m ieście Dobrzyniu, Iludessy z Wróblew
skich Bosak, Bera-Lejby Bossak żony, w a s y 
stencji męża w naieśc e K leczewie, Rozalji 
W róblewskiej panny doletniej w m ieście S łu 
żewie, E liasza Wróblewskiego w mieście K le
czewie, Maiki z Wróblewskich Schoenwitz, 
Mendla Schoenwitz żony w mieście Błocku, 
handl. w Królestwie zam ieszkałych, wspófsuk- 
cesorów po Jakóbie Wróblewskim, przeciwko 
wspólsukcesorom takoż Pessie W róblewskiej 
wdowie, w imieniu wlasnem i jako matce i g łó
wnej opiekunce nieletniego Abrama Wróblew
skiego w  m ałżeństwie z Jakóbem Wróblew
skim spłodzonego, w mieście Służewie Dawi
dowi Wróblewskiemu Cohn, w imieniu wła- 
snem i jako przydanemu opiekunowi n ie le
tniego w osadzie Aleksandrów, Fabisiowi Mi
chałowi Lubranieckiemu. ojcu i głównemu 
opiekunowi nieletnich, Noecha, Szyi, Chai, 
Bajzel, Szoela, Hanny, Lejbasia rodzeństwa 
Lubrauieck ch, w m ałżeństwie z nit/gdy Goldą 
z Wróblewskich spłodzonego, Chaimowi Grabę 
przydanemu opiekunowi nieletnich w mieście 
Kowalu, Rafałowi Poznańskiemu, ojcu i g łó 
wnemu opiekunowi nieletnich, Bereszy, Mo- 
Bzka, Arona i Cerel rodzeństwa Poznańskich, 
w małżeństwie z Anną z W róblewskich sp ło 
dzonego, w m ieście Radziejowie, w Królestwie, 
mieszkającym, którym dział majątku po rze
czonym W róblewskim nakazanym jest  i  syrze- 
daż nieruchomości w mieści-- Służewie Nr. 61, 
gdyby się nie dała dogodnie podzielić w natu
rze rozporządzoną, oraz na mocy drugiego w y
roku za 15 (27) Maja r. b. zdanie biegłych  
o niepodzielności i sporządzoną taksę zatwier
dzającego, sprzedaną będzie w drodze działów, 
przez publiczną licytacją nieruchomość wspo- 
mniona którą składa:

Dom parterowy częścią, z cegły palonej su
rówki i drzewa od ulicy Brzeskiej, szopa, 
spichrz, drwalnia, kloaka, studnia drewniane, 
grunt z frontu łokci 20, za domem łokci 33, 
długi łokci 43. # m

Sprzedaż nastąpi w miejscu posiedzeń Try
bunału Cywilnego w Warszawie przy ulicy  
D ługiej Nr. 549 w W ydziale II, przed W. L e
wandowskim Asesorem Trybunału delegowa
nym, który do powtórnego odczytania zbioru 
objaśnień i warunków, a zarazem do przygo
towawczego przysądzenia, termin na dzień 
5 (17) Września b. r. godzinę wpół do 10-ej 
z rana wyznaczył.

Sprzedażą kieruje podpisany Adwokat, przy 
ulicy S-to Jerskiej Nr. 1776o zam ieszkały, 
u którego, oraz w Kancelarji P isarza Trybu
nału W ydziału II, zbiór objaśnień i warunki 
przejrzeć można.

Warszawa dnia 2 (14) Lipca 1867 roku. 
(podp.) Józef Piwoński, Adwokat.

Po odbyciu w powyższym dniu drugiej pu
blikacji i terminu przysądzenia przygotowaw
czego, W -ny delegowany oznaczył termin do 
sp zedaży ostataczuej i stanowczej, na dzień 

I 5 (17) Października r. b. godzinę czwartą po 
I południu, w którym takowa odbędzie się w 
i Wydziale II, a licytacje rozpocznie się od rs.
1 544. jako wartości taksą wynalezionej, 
i Warszawa d. 13 (2 5 ) Września 1867 r.

Józef Piwońsk-, Adwokat, łl

N. D. 5696. Podpisany Patron jako Obroń
ca Mateusza Adamskiego, w W arszawie pod 
Nr. 2289/90 zam ieszkałego, na mocy wyroku 
Icybunalu Cywilnego z dnia 15 (27) Maja 
1867 roku zapadłego, obwieszczając niniej- 
szem, iż po zmarłej w dniu 20 Maja 1853 ro
ku W Warszawie Ludwice z  Maskiewiczów  
d a m s k ie j , w sp ó łw łaścic ie le  domu Nr.

289/90. otworzył się spadek inwentarzem  
Frzrez Komisarza Administracyjnego Cyrku- 

J ’ V, VI, w Warszawie, dnia 28 Grudnia 
^ nia)  1 ^ 3 /4  r. sporządzonym w ykaza

ny. Wzywa każdego, ktoby miał prawo do 
ego- spadku, iżby się zgłosił dnia 1 8  (30) 
azdziern-ka 1867 r. o godzinie 10 z rana do 

Kancelarji Józefa Zbikowskiego Rejenta, w 
W arszawie przy ulicy Miodowej pod Nr. 487  
urzę ującego, i przed tymże Rejentem lub 
jego zastępcą protokularnie legitym acją swo
ją  do powyższego spadku wykazał, oraz do- 
wo aim usprawiedliwił W przeciwnym bo- 
1' len).„»az*e’ Mat--usz Adamski stosownie do 
art. / OK. C. P . w posiadanie wspomnione- 
go spadku po Ludwice z Maskiewiczów Adam
skiej żonie swojej, wprowadzonym " zosta
nie.

Warszawa d. 7 (19) Lipca 1867 roku.
Franciszek Grajnert, Pat ron.

N. D. 5637 Podpisany Komornik, podaje 
do powszechnej wiadomości, że prawnie za
ję te  dochody nieruchomości:

! Nr. 23095, za rogatkami Powązkowskie
mu i

j  Nr. 2821 / j ,  przy ulicy Dobrej w W arsza
wie położonych, wydzierżawione zostaną 
przez publiczną licytację na rok jeden po
czynając od dnia 1 Stycznia n. s. 1868 r. do 
tegoż dnia i miesiąca 1869 r

Term ina do odbycia tych licytacji przed  
podpisanym  Komornikiem na gruncie z a ję 
tych posesji, to jest:

Dla nieruchomości Nr. 230971, na dzień 3 
i  (15) Października 1867 r. godzinę 2 z po

łudnia, poczynając od sumy rsr. 100, a 
Dla nieruchomości Nr. 2821D, nadzień 17 

(29) Października 1867 r. godzinę 12 w połu
dnie, poczynając od sumy rsr. 450 wyznaczo
ne zostały

W arunki licytacyjne, przejrzane być mogą 
w Kancelarji mojej w 'Varszawie przy ulicy 
Sw. Jerskiej pod Nr. 1776a utrzymywanej, w 
godzinach popołudniowych.

Warszawa dnia 10 (22) W rześnia 1867 r.
A. Tymecki Komornik.

t-kjN. D. 5694. Z mocy upoważnienia JW . 
Prezesa Trybunału Cywilnego Gubernji W ar
szawskiej w Warszawie, odbędzie się sprze
daż mebli, garderoby i bielizny żeńskiej, 
oraz różnych sprzętów gospodarskich, prze- 
demną podpisanym Rejentem, po niegdy An
toninie Lukasiewicz wdowie emerytce pozo
stałych, w Warszawie w domu pod Nr. 2272, 
w dniu 29 Września (2 Października) r. b. 
zaczynając o godzinie 3 po południu.

Wincenty Helcman.

N. D. 5704. S p r o s t o w a n i e .
W ogłoszeniu listy dóbr na sprzedaż przez 

Dyrekcję Szczegółową Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego w Kaliszu wystawio
nych zamieszczonem w Nr. 200 Dziennika 
Warszawskiego z dnia 1 (13) Września r. b 
w cisnęły się pomyłki, które niniejszem s a 
prostują, a  mianowicie:

o. przy dobrach Broniszewie wyrażono iż 
dobrą te składają się z Kolonji Klehoty i 
oddzielnej Karczmy do Klehot uależącj, gdy 
właściwie kolonja ta zwie się Klekoty;

b. przy dobrach Dzierlinie A.  B .  zamiesz
czono, iż licytacja dóbr tych rozpocznie się 
od sumy rs. 5,328 kop. 62%, gdy rzeczywiście 
suma do rozpoczęcia licytacji oznaczona zo
stała na rubli 5,325 kop. 62%, wreszcie

c. Że dobra Witkowice, nie zaś W ilkowi
ce na sprzeduż wystawione zastały.

przy O kręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciijg Obwieszczeń w Dodatku.)
DODATEK.


